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PPENUMEKATA wynosi 
w Krakowie mi.-.iyoznie 
2  kor., kwarlr.Miie 0  kor. 
zsl odnoszenie do douru 
dopłaca się 4 0  hal. mies. 
Na prowirieyi mies. 2 K. 
70 hal. kwartalnie 8  kor. 
Wpańslwicniemieckiem 
kwartalnie 1 0  kor., w in-
-jyck państwach kwart. 
1̂  kor. Zmiana adresu 

40 halerzy. G ' . O S N t R O D U

Lisiy piecieżne. przeka-
7.y m ar*iur ■-ł i in-
scraty nndsyłaS|należv 
Iranco rlogAtlmiiiislracyi 
„Gtosu Narodu*. - Prenu
meratę oprócz upoważ
nionych agencyi przyj
muje każdjy urzpa p o c z t  
w obrębie monarenii i \» 
państw, niemiec. Rekla- 
macye nieopiec.zęt. nie 
podlegają opłacie po*z

l i !1? - r S S S P E !18 hal‘ . . .  .  K»ołi czekcw* P. K. (
‘ Tanasza L. 35.* Wschodzi codziennie o godzinie 5 wfeciorom z wy jątkiem riecktel i świat. ^ ^ R a U '̂

lefou l i 1. 190.

1 0 0  egzemplarzy dla miejseowyeh prenumeratorów,

O D  W YDAW NICTW A.
w.br*w orrewi wan<om zatarg w pi'z?myś'e 

drukarskim dotychczas nie zcetsł załatw-cny 1 w 
ubfco tego nienormalne stosunki w  drukarń: trwsć 
będą, jeszcze przez kilka dni. Musimy zrfein pro 
sić naszych Czytelników o cierpliwość, gdyż dopie
ra ho zaaiń-zeniu gtrelku powróć ć możemy do 
wydawanta petcego numeru.

Celem uregulowania nakłrdn prosimy 
•  Bajspleszn ejsze nadsyłan ie  zaległej pre- 
■nmeraty.

Koszule frakowe,
kołnierzyki, krawaty oraz wszelką bie
liznę na karnawał - w wielkim wyborze

poleca

Jan n o i i t f K

w Krakowie floryariska 14 Hoiel pod Różą.

WACHLARZE,
rękawiczki, pończochy, grze
byki, szpilki do włosów, per

fumy, mydła, pudry
poleca w wielkim wyborze

i niskich cenach

(ŁSffSOBBDW SSI
KrakAm. Srndzln *v.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraknw,
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, piani -.a, harmonie i phonole 
*a eorówki lub na spłaty nawet dwudsieato 

miesięczne be* aadciki.

Kasa Oszczędności w rękach 
AUiance Israeliie.

Gdy w Warszawie wre walka o niedopuszczenie 
żydów do steru Towarzystwem kredytowem mia
sta Warszawy, —  Krrków za rządów p. Leo od 

^daje zydcm najstarszą w mieście Instytucyę fl- 
nansową polfką w  nagrodę za poparcie stale mu 

, udaielane przez żjdowską kliką, Na fundusze tej 
Kasy okładają sie orzczęaności szerokich mas 
ludu, miejskiego i okolicznego, służby i wyrobni
ków. Nie wiedzą oni, że szafarze mi ich oszczędno
ści będą żydzi i śe kap tart przez nieb złożone 
^posłużą do szybszego wywłaszczenia domów pol
skich. Nie wiemy czy p. Prezydent Loc i rządrąca 
klika zdają sofcie dokładnie iprawę z tego, ż& 
zbytnie przeciąganie Btruny może wywołać niemiłe 
skutki, ie  obrażona w  swych uczuciach ludność 
chrześcijańska, rzuconą sobie rękawicą pedjąć 
może, pnestając uważać Kasą Oszczędności za 

t instytucją po'ską — bo faktycznie nią być prze
staje.

Nie wolro bezkarnie deptać nr szych narodowych 
uczuć i za marne usługi polityczne oddawać In- 
stytucyę, która przetrwała pół wieku, na usługi 
obcego żywiołu, a tern samem zaprzedawać naj
żywotniejsze interesy ekonomiczne miasta, wy-

-łfuwiffjąc plecy jmlskiego mifjteczańsffwA pod clę 
«ri żydow skiego h - sh k ierow ana sp ra w c ą  rąk ą  
R'isenW»tiOw, Rosołów i L*Bd»u#wt!

„Z*afugt“ i działalność p. Bszhrs aż noi:htt, 
snaan polskiej ludności Krakowa. »L> wsio 
wie w oassem mieści*, że główtwn iródłenł łos  
czenia 5 wpływów p. dra ReiSeobiatrae jest, Jeg > 
przewodnictwo w krakowskiej filii „AUiance Isra 
eiite“, —  tego Jedynego w swoim rodzaju w śwśe 
cie stowarzyszenia, —  któr? trzyma w swoich 
rękach władzę nad żydami c*łej kuli ziemskiej.

T ak ! prof. dr R M*Mnbl=!tt jest prezesem oddziału 
żydowskiej międzynarodówki, czyli że su jego po
średnictwem „Ailiancs Isr&elite* ( trzymała wgtąd 
w obroty i ruch chrześcijańskich kapitałów, I bę 
dzie mopła niemi dysponować dla swoich własnych 
żydowskich celówI! Jest to po prostu ciężki cios! 
wymierzony interesom ekonomicznym i narodu-j 
wym tdirseśdjańskfpj ludności Krakowa, —  a ta 
kże dotkliwe nadużycie jej zaufania.

Bo przecltż ci księża, o  rękodzielnicy, te (ło 
żące, ci najbiedniejsi wyrooti cy, którzy nieśli 
swoje Okżcządni śc! ;Ił  kft'-y miejskiej, byli prze 
konani, że powierza ą nwoie kapitały rayst-s chrze
ścijańskiej t polskiej instytucji, —  frójfk Js spo
żytkuje z największą Korzyścią dla polskich 
interesów ekonomicznych. Ab) uikoosu z nich nie 
przyszłoby nawet na myśl rzumć tu sumy w ręce 
ajentów „AUiance laraelite41, tej żydowskiej ma
sonerii, której cele, zamiary i dążenia są sam 
nie^ylfco obce, ale wre -z, wrogfd i bardzó Blehezpfe- 
czne dla polskiej sprawy.

Niepodobna przypuścić, aby pp Leo, Federowic* 
bandDwskl i inni przywódcy rządzące] kliki n>«- 
w edUeli o Wysokiem stanowisku, jakie w hieror- 
bii żydowskiej zajmuje dr Hoseobla’ t, wszakże 
wystarczy zaglądnąć do kalendarza Czechy (sir 216), 
aby s!ą przekonać, kro przewodniczy krakowskiej 
filii „Alliance4, ale poIRyo*. którzy zawładnęli 
sterem rządów naszego miasta jedynie przy gor
liwe] pomocy i czynnego współdziałaniu żydów, 
właśnie dlatego powierzyli prof. Rosnblattowi 
przewodnictwo w  zarządzie kasy, ponieważ on iest 
urzędowym reprezentantem żydewtklej międzynaro. 
dówkl. 1 tak za to, że cl panowie chcą się utrzy
mać na swych puzycyach i że im wolno obsadzać 
różne eynekury miejskie swoimi kreaturami, 
zaprzedali oni i oddali polską i chrześcijańską 
instytucyą finansową, w ręce „Ailiance Izraelitę*?!

Tego policzka ludność poleka naszego miasta 
nie zniesie tak łatwo i niechże ci panowie nie 
dziwią się potem, gdy ogół zrobi z nimi surowy 
i bezwzględny porachunek.

Ludność chrześcijańska naszego miasta jest aż 
do zbytku cierpliwa i apatyczna, —  ale skoro 
poc.uje nareszcie krwawy ciężar pęt żydowskich 
nałożonych na nią przez tych, którzy wlaśp'e za 
ałaniać i bronić ją powinni, —  wówczas i wrzech- 
mocna „AUiance l«raulite“ nie potrafi ich uchro
nić od skały tarpejskicj.

Reforma w komisyi uchwalona.
(Gd naszego korespondenta).

Lwów, 10 lutego.
(a ) Popołudniowe obrady komisyi dla reformy 

wyborczej —  pep’ redsene zostały zebraniem e‘ę 
subkoroitetów : geometrycznego 1 politycznego — 
w ceiu przedyskutowania i uchwalenia zmian w §
3 trdynacyi oraz w kwestyi geomorryi wyborczej. 
W  dyskusyi nad § 3 ordynacyi sgłosii poseł Fi- 
mński poprawką, krórr ze zmianę roi, zaproponowa 
nemi przez hr. Badtriego i posłów ruskich, u- 
cbwaloną została w  brzmieniu następującem:

Z ogó>u w dodatku tabularyrznym do ordyna
cyi wyborczej Wyraienfdbytb okręgów, przeznaczo
ne są dla wyborców ruBkicb:

1) w  kuryi wielkiej własność' —  1 okręg;
2} y kuryi cenzrs^wej miejskiej —  6wkregów;
3) w  kuryi powszechnej miejskiej —  3 okręgi;
4) w kuryi wiejskiej —  48 okręgów.
Poprawka ta ma być jako punkt 7. dodara do

ordynrcyi wyborczej.

j W niesiona w  tej sam ej m ateryi prsez p. S tro ń - 
j sk iego  popraw ka, n i* u zysk ała  w iększości, 
j Ncetąpare rfiąpcc2ę|y sgo kom itety  d ysk u -yę  n:*d 
j głów na siedzibą possczególnycn o k ręgó w  wybor- 
■ ąaycb. Poniew R usln i m usieli naradzić się co d e 
* sw ych Jk r ę g ó w , obrady subkcm <tetów przerw ano 
na .-.rOŁk" czas —  poczi m, po nadejściu R usin ów  
'.trhwaloco proponowane przez nich głów ne sie
ci 3 i by o k ręgó w  ruskich.

Na tern prace subkomitetów zostały wyczerpa
ne, tak, że krótko po gods. 7 wieczór —  zebgfafa 
się pełna komisya reformy.

W bardzo szybi .n tempie aprobowała kouiisya 
uchwalony prz>'z subkomitety wniosek pp. Piniś- 
skieęo i Badeafego, puczem rozpoczęła dyskggyę 
nad okręgami wyborczymi. Szybko załatwiono 
się «  okręgami wielkie] własności. Przy okręgach 
cenzusowych miejskich — poseł Zamorski poru- 

iszył kwestyą okręgu Biała-lilpnik i żądał zmiany 
’a Biała-Oświęcim, lub B ia ła -Żyw iec-Kęty. Po 

dłuższej dyskusyi, komisya uchwaliła pozostawić 
w ustawie okręg Biała -  Lipnik.

P. Cegielski poruszył jprawę okręgu ruskiego 
Lwów —  Kulików. — KomLya nie zgodziła aię 
na. żadne zmiany w tym kierunku, tak, że w  or
dynacyi wyborczej widniał będzie okręg kuli- 
ków-Lwów.

O go -iv. 10 w  nocy obrany komlsyi jeszcze trwa
ły. Obradowano nad okręgami kuryi gmin wiej
skich. —  Długą dyskusya wywołało zestawienie 
okręgu wyborczego wiejskiego K r a k ó w  —  L i s z 
ki.  —  Ludowcy domagali się połączenia gmin 
wietskich po w. Krakowskiego z gminami pow. pod
górskiego. —  Komisya żądanie ludowców odrzu
ciła i pozostawiła okrąg wiejski Kraków—lisz
ki w brzmieniu projektu rządowego.

O goń2 10» w nocy — przerwano obrady ko 
mlsyi ua wniosek p. Witosa. Do załatwienia po 
zostało jeszcze kilka okręgów wyborczych wiej
skich, cu do których konfiguracji ludowcy doma
gają się zmian.

Prezydys polski*.
Zwołane początkowo na dzisiaj wieczór prezydya 

stronnictw polskich nie odbyły się z powodu póź
no w  noc trwających obrad komisji reformy. Pre
zydys. poiskle zbiorą się jutro (środa) o godz. 11 
przedpołudniem. Przedmiotem narad: taktyka i pro
gram obrad sejmowy ca.

Obrady Sejmu
Sejm zbierze się w sobotę 14 bn ua pełne po

siedzenie. Ruslni domagają się, by Sejm najpierw 
uchwalił ref jrmę wyborczą a później dokonał wy
boru komisyl, podczas gdy Polacy żądają, by Sejm 
najpierw wybrał komisyę a potem obradował nad 
reformą.

Lwów(tel.wł) Wczorajsze obrady komisji refor
my wyborczej sakończ/ły się o godz. 11 m. 10 w  
nocy. C a ł y  p r o j e k t  r e f  o r m  y w j  b o r c z  ej  
u c b  w a ’ o n o .  Pod koniec posiedzenia szereg po
słów polskich wygłosiło końcowe przemówienia. 
Ref. N i e san  i to  v  s k i podniósł, ie  komisya po
łożyła ostateczne podwaliny pud dzieło kompromi
su. Nie zsdzwala oco jeszcze 1  szystkieb, ale jest 
do przyjęcia.

Prez. dr. L e o  dziękował sa trudy poniesione 
przez wszysikicb członków komisyl, namiestnika 
i przedstawiciela subkoroitetów dr. Głąhińi kiego.

Dr. G ł ą b  ń s k i  podkreślił znaczenie reformy 
wyborczej dla kraju i autonom ii.

Pu przsraówieafsch polskick zpudziewano się, ie  
Rusini zabiorą Nię u czy h) li t^-go, a oa zapy
tanie odpowiedŁteli, ze KuliKf w zamknął ino. usta.

Lwów 't«L wł.) Całą noc pracowały drukarnie 
nad wykończeń, m sprawozdania o przedłożenia 
w sprawie reformy wyDorczej. Zostanie ono dzi
siaj rozdane posłom, a w sobotę wejdsie na po
rządek dzieacy jako zwykle przedłołerie.

Dzisiaj popołudniu zbierają aię na naradę prezy-

Koniec części redakcyjnej na 6 ej stronie.
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Reforma wyoorcza.
alenie projektu reformy wyborczej. —  Złoże

nie mandatów ).
„Gazeta Nar.“  donosi pod datą 10 ban.
Sejmowa komisj a dla reformy wyborczej zebra- 

Jta się dziś o g.10 min.30 przedpołudniem. Jawili się 
gwszjiacy członkowie komisyi, marszałek lir. Gołu- 
Śehowski, namiestnik dr. Korytowski, wiceprezytent 
jGrodzicki i radca dworu' Zimny.

Przed przystąpieniem do obrad zabrał głos po-; 
*e ł H u p k a i złożył następującą deklaracyę:

„Wyrażamy żal, że przez' skreślenie kuryi śred- 
jjniej własności ziemskiej, upadł najważniejszy postu- 
Hat konserwatywny, jaki z kompromisowego zeszio- 
•rocznego projektu reformy wyborczej przeszedł do 
kządowego projektu reformy wyborczej; że przez 
[usunięcie tej kuryi, z której by mogli zyskiwać man- 
fdaty bez pokusy uciekania się do radykalnej agita- 
ęcyi i demagogicznych obietnic, duchowni katoliccy 
k)bu obrządków, osłabione zostały nadzieje wydatne
g o  zwiększania wpływu katolickiego duchowieństwa 
[przyszłym Sejmie; że wreszcie wskutek usunięcia tej 
[kuryi i przydzielenia nowych 6 mandatów powszech
nemu głosowaniu uległ zmianie stosunek mandatów 
jkuryalnych do mandatów, pochodzących z powszech- 
fnego głosowania w ten sposób, że posłowie z po- 
twszechncgo głosowania będą mieć w przyszłym Sej- 
tmie stanowczą większość, przez co obawa radykali- 
fzacyi Sejmu i kraju jeszcze groźniejszą się staje. •' 
[Oświadczamy, że nie wysnuliśmy konsekwencyi z 
>faktu, że przy zawiązaniu kompromisu, zostaliśmy w 
rtej wielkiej wagi sprawie przez wszystkie inne 
(stronnictwa polskie przegłosowani. Nie wysnuliśmy 
,‘konsekwencyi i nie usuniemy się od głosowania nad 
[reformą z tego jedynie powodu, że za większe nie
szczęście uważalibyśmy niedojście do skutku kom- 

[promisu stronnictw polskich i reformy wyborczej, 
(niż uchwalenie choćby tak bardzo niestety pogor
szonego projektu."

Przystąpiono do dyskusyi nad statutem krajo- 
;wym.

Referent p. Niezabitowski zwrócił uwagę, że § 3 
|w stylizacyi, dokonanej przez subkomitety, rząd nie 
[będzie mógł przedłożyć, do sankcyi. Subkomitety, 
[jak wiadomo, postanowiły, że w tym paragrafie za- 
! mieszczone będzie przy każdej klasie, ile mandatów 
i w  niej przypada na wyborców polskich, a ile na rus- 
jkich. Otóż w takim razie nie byłoby na pozór miej- 
[sca dla wyborców innej narodowości, n.p. niemiec
kiej.

Po krótkiej dyskusyi, w której przemawiali hr. 
Piniński i namiestnik dr. Korytowski, obrady nad 
tym paragrafem odroczono do 5 popołudniu.

Następnie częściowo bez dyskusyi, częściowo 
[po małych dyskusyach, podczas których p. Aleksan- 
jder Rrzeczunowicz stawiał poprawki, za któremi w 
I wielu wypadkach głosowało centrum i autonomiści, 
[ uchwalono z wyjątkiem § 3 wszystkie paragrafy sta
tutu krajowego w brzmieniu, ustalonem przez subko- 

i mitet.
Następnie tak samo niemal bez dyskusyi uch wa

biono wszystkie paragrafy ordynacyi wyborczej i na 
tem odroczono posiedzenie komisyi dla reformy wy- 
bcrczej do godziny 5 popołudniu.

Pozostał do załatwienia tylko §  3 statutu kra
jowego i zestawienie tabelaryczne.

Lwów, 11. lutego.
Komisya dla reformy wyborczej z a ł a t w i ł a  

[wczoraj projekt reformy wyborczej, który w  sobotę 
Fwejdzie na porządek dzienny Izby.

Pos. Albin R a y s k i ,  poseł do Sejmu z więk
szej własności Samborskiej i dr. Włodzimierz K o z 
ł o w s k i ,  poseł do Sejmu z większej własności 
przemyskiej, w  piśmie wystosowaniem do marszałka 
kraju, złożyli mandaty poselskie.

Równocześnie obaj ci posłowie, oraz, rektur dr. 
Stanisław S t a r z y ń s k i  wystąpili & klubu cen
trum.

Z klubu autonomistów zaś wystąpO poseł Mie
czysław U r b a ń s k i .

gólności od Austro-Węgier, z któremi łączyły ją 
przez tyle lat nadzwyczaj serdeczne stosunki, a na
wet konweneya wojskowa, i dlatego sądzą, że przy
najmniej, jak długo żyje obecny król Karol, Rumu
nia nie zwróci się przeciw Austryi. Mimo to przyjazd 
Pasicza i Venizelosa do Bukaresztu wskazuje, że 
przecież nawiązane zostały jakieś bardzo ścisłe i ser
deczne stosunki między Rumunią, Serbią i Grecyą, 
chociaż ze strony rumuńskiej twierdzą, że konferen- 
cye te i ewentualne traktaty mają charakter tylko 

{obronny dla utrzymania pokoju.
W  Wiedniu nie wątpią, że nietylko konfereneye 

w Petersburgu, ale i w Bukareszcie odbywają się 
pod protektoratem Ro9yi, która chce złączyć Rumu
nię i Serbię, aby posługiwać się tęmi państwami, 
przeciw Austryi.

„N . Fr. Presse" w artykule wstępnym omawia 
niebezpieczeństwo uPskiej wojny między Austryą i 
Rosyą i wskazuje, że nowo zamianowany ambasador 
austryacki w Petersburgu, hr. Szapary, dotąd nie 
objął jeszcze swego stanowiska, rzekomo z powodu 
choroby swej żony, i że także nowy ambasador ro
syjski w Wiedniu, również nie objął jeszcze swego 
stanowiska. W  Wiedniu podejrzewają, że dypłoma- 
cya rosyjska chce osaczyć Austryę z południa W ę
gier, a w Galicyi wschodniej wywołać ruch powstań
czy przez podżeganie za pośrednictwem mnóstwa 
agentów. Plany Rosyi zdążają do tego, aby w dniu 
porachunku z Austryą znaczna c/ęść armii austry- 
ackiej związana była nad Dunajem i Sawą przez Fu- 
munię i Serbię. Mimo to dziennik ten nie chce wie
rzy, aby niebezpieczeństwo wojny było tak blizkie. 
Stosunki między Niemcami, Anglią i Niemcami a 
Francyą, były bardziej naprężone, a przecież do 
wojny nie przyszło. Wojny z Rosyą nie będzie, jak 
długo istnieje trójprzyinierze, bez względu na to, co 
się w  Belgradzie i Cetynii ustanowi . Trudno też 
przypuszczać, aby Rumunia rzeczywiście zupełnie 
oddała się w ręce Rosyi i oderwała się od trójprzy- 
mierza. Ostateczne losy polityki europejskiej nie 
rozstrzygają się na Bałkanie, tylko rozstrzygną się z 
tą chwilą, gdy sztaby generalne w Paryżu i Peters
burgu obliczą, czy armie dwuprzymierza Francyi i 
Rosyi, są silniejsze, ery też armie trójprzymierza. 
Nie należy zapominać o skutkach klęsk w  tej woj
nie. Państwo zwyciężone ale wyjdzie żywe z tej 
wojny. W  wojnie tej nietylko ludzie, ale i
państwu.

j Obecnie bcwrpcśreSnim powodem nlebezpieczeń- 
, stwa wojny i knowań Bosy J przeciw Austryi, jest u- 
goda z Rusinami w  CiaHsyŁ Rosya nie chce, aby 

.Rusini galicyjscy byfi rćwnoupt awnieni, aby umcźli- 
I wiono ka działaJbcś« $ przystęp do koltti-
(ry, Stąd ów wielki gniew Rosyi ca Ausńyę. Takie 
postępowanie jakiegoś państwa, takie zachowanie 
się wobec kwestyi czysto wfewnęrr-mej innego pań
stwa, jest w  historyi bez piZykłada. ($  wyjątkiem 
przykładu Po lsk i Przyp. red.) Gdyby Austrya Ru
sinom, którzy zawsze odinacŁ&a się ptsiryotyzmem 
austrya»kim, nie chciała udzielić równouprawnienia, 

Iw tedy odrazu zaświeciłoby w Petersburgu słońce 
przyjaźni dla Austryi, i to właśnie w  ssefitey tego 
państwa, które chce uchodzić za protektora wszyst
kich Stawia® na świecie.

| Rosya jtri raz usiłc wala ssausa' Austryę do 
i zmiany polityki wewnętrznej. Byt© &  przed 50 la- 
| ty, gdy w  Austryi rozpoczął się kurs Drzvchylńy dla 
; Polaków. Gar bawi! wtedy w  Warszawie. Gdy w  
tym samym czasie cesarz Franciszek Józef przybył 
do Galicyi, car oświadczył, że nie a&tiże spokojnie 
przyjąć takiej demonstracyjnej podróże. Teraz zaś 
Rosya gniewa się z powodu równoagtawmeiua, u- 
dzielonego Rusinom.

Nie sądzbsty, jednak, pisze „N . Fr, Prease", aby 
przyszło do wojny z powodu Rusinów*'Byłoby to nie 
tylko nieszczęściem, ale i skandalem. Monarchia 
powinna aa te knowania Rosyi odpowiedzieć zname- 
mi słowami Dantego: „Satrda  e passat

dowolone, a nie skłaniało się ani na stronę
ani na stronę Niemiac. Dlatego należy uwzgl 
życzenia polskie co co praw języka po_akłegc j
morządzie w  Królestwie Polakiem-

Car —  jak donoszą z bardzo poważnego i  wiL-, 
rygodnego źródła —  przyjął memoryal Sazonow* 
bardzo przychylnie, zwłaszcza, że gubernator wai?i 
szawski Skabon w czasie swego ostatniego pobytu! 
w Petersburgu, sprawę tę gorąco poparł. Pra/dcs^ 
Rady państwa atoli, dowiedziawszy się o tem, porućj 
szyła w ostatnich dniach wszystkie stery gennw#4 
filskie i wszystkie koła, przeciwne Polakom, i ro&i 
poczęła cichą walkę. Położenie do tej pory nte ze  
stało wyjaśnione i niewiadomo, kto zwycięży.

Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmi 
pruskiego, przy obradach nad budżetem ministerstw 
spraw wewnętrznych, min. D a l l w i t z ,  pole: 
wał z onegdajszymi wywodami posła Seydy i zazn; 
czył, że Ostmarkenyerein zajmuje się wyłączni' 
sprowadzaniem robotników rolniczych, i że z przy-d 
czyn narodowych, pierwszeństwo daje robotnikoiBH 
ruskim. Dlatego też porozumiewa się z ruskim ko-] 
mitetem narodowym w Galicyi. W  tem nie ma ni«H 
niebezpiecznego. Przedstawiać to postępowanie, ja-tj 
ko czyn zbrodniczy dlatego, że kilku fanatyków spo-| 
wodowało zamordowanie namiestnika galicyjskie
go, jest zbyt śmiałem. Za ten odosobniony czyn czy-j 
ni się odpowiedzialnym cały naród ruski i oazy wat | 
się go mordercą, (Burzliwe przerywania u Polaków).-

Minister występuje dalej przeciw wnioskom, w y-i 
snuwanym przez posła Seydę, jakoby zastosowanie! 
ustawy o wywłaszczeniu nastąpiło przez nacisk Ost>J 
markenvercinu na ministra. Poseł Seyda małe ma.1 
zrozumienia dla praktycznych metod rządu pruskie-] 
go. Ani minister rolnictwa, ani minister spraw wew-j 
nętrznych nie mogą, na podstawie jednostronnychlj 
informacyj, podjąć się akcyi tak ważnej, jak wy
właszczenie. Uczynić to mogą po wszechstronnej) 
rozwadze, po dokładnem zbadaniu stosunków. Przy-J 
czyna, która przed półtora rokiem zarządzenie to wy- ■ 
wołała, leżała w teroryzmie Polaków, którzy imiemo-j 
żliwili polskim właścicielom sprzedaż majątków wn 
ręce niemieckie. Gdyby stosimki jeszcze raz się* 
zaostrzyły, jak wtedy, rząd zastosuje ponownie n-t 
stawę o wywłaszczeniu, bez względu, co o tem pp-j 
Seyda lub Korfanty pomyślą.

Oijłstfaiscya w  parlam enclo  ssidmlscbinu;
Berlin. W  parlamencie przemawiał wczoraj so-j 

cyalista H o f f m a n n  przez 5 godzin. Prezydent oś-! 
wiadczył następnie, że stenografowie nie mogą po-j 
dołać dalszej pracy, poczem posiedzenie odroczona 
do dnia dzisiejszego.

11 P rze c iw  ro b o iz lk o m  sezeaaw ym .
Berlin. Na zgromadzeniu niemieckiej rady roi-] 

niczej uchwalono domagać się stopniowego wyswo-i 
bodzenia się z pod zależności od zagranicznych ro--j 
botników sezonowych, rozszerzenia maszynowego u-4 
prawiania rob, a to ze względów, tak narodowych*] 
jak i gospodarczych.

N iem iec k i następca tronu .
Berlin. Na wczorajszych obradach zjazdu me^] 

mieckich rolników byl obecny także następca tronu*
który szczególnie oklaskiwał mówców ultrakonser-J 
watywnyeh, występujących przeciw reformom spo-« 
łecznym, jako to ubezpieczeniu na wypadek choro-, 
by, bezrobocia i t. p. Następca tronu nie zgadi ał sięj 
też z wywodami mówców, którzy oświadczyli sięjjj 
za zaprowadzeniem kursów rolniczych w  
zonach.

ganii-j

Równouprawaleiftie Językowej

[Hig&ezpieezećstî  cwiity

Zwrot w sprawie sa m o r^ i-

Wiedeń, 11. lutego. 
Rokowania w  Petersburgu między ministrami 

^państw bałkańskich są jeszcze ciągłe otoczone ta- 
mnicą. Mimo zaprzecz."® ze wszystkich stron, prze- 
eż wywołują one podejrzanie, i i  zawarte zostały 
' leś omowy co do nowego sojuszu na Bałkanie. 

pewnem, że zawarcie sojuszu bałkańskiego, do 
któ-fcgoby należała także Bułgarya, me udało się. 

, *We można też b/ło utworzyć związku Słowiańskich 
bałkańskich. Natonnu^t udało się widocznie 

i stworzyć sojusz 8erb9ko-grecko-r-.j*u6ski, 
głównie przeciw monarchii auatro-wę-

W  tui j zydh kołach dypłomatyeznyoh wpraw
nie chcą jeszcze wierzyć, aby Rumunia w  zu- 

' oderwała ti£ cJ  topjpizymienar. a  w uu zb-

PeteraDurg. (WAT15 Dzienniki przynoo^a sen
sacyjną wiadomość, jakoby w epitw ie pol
skiego w samorządzie dla Królestwa Polskiego, za
szedł niespod/ieweny w rót, ktorego wyrazem jest 
memoryał Sazonowa Jo casa. Twierdzą, ae wystą
pienie Sazonowa podyktowane zostało względami 
międzynarodowej polityki.

Petersbiseg. (W A T .) Tatejsay kór^spondent 
„Wseh. Ag. TeL“ (Ss^da^sje się s kół zbliżonych do 
ambasady francuskiej, fe sp aw * memoryału mini
stra spraw zagranicznych Ssssesewa, co do jęz.vka 
polsldego w  samorządzie dła Królestwa Polskiego 
przedstawi* się w nastęgs^ąsy (ob: 

j Polskie sfery poselski a po rsfc&j z ł pośrednict- 
jwem ambas uiy francuska j  wpły&$* aa ministra 
spraw zagntińcznych Sasonowa, ,*ga ^kłonić do 
złożenia mt morfało, dowodząo go  kuttfeczności 
sprowadzenia języka polskiego. Sazonow uczyni to, 
przy czem położył główny nacisk na to, ze Fran- 

; cya życzy sobie, ze względów rai ędry a&rodowych, 
aoy Królestwo Połskłe byłe z nsądow «  jjak ld i ~

w Czechach.
Wiedeń. Termie rozpo zżęcia się formalnydi rc 

rokowań czesko - mcmie^kich nie został jeswze o 
znaczony. Przypuszczają ^eauat, że może już 
przyszłym tygodniu odbędą się pierwsze wspólne 
konfereneye. Premier Stuergkh doręczył posłoi 
czeskim 5 niemieckim także projekt ustawy, reguli 
jącej stosunki językowe przy wtaitzaeł aetonor 
fcznych. Projekt ten opiera ńę na uchwsdacł koi 
syi narodowościowej z r. 1912 I  ustanawia, że ka^ 
da gmiua ma prawo uchwalić dla siebie srój języi 
uasędowyt W 'szczególności dla gmin niemieckicl 
wprowadza projekt język niemiecki, dła czeskich jęj 
ryk czeski, *  wyjątkiem tych gmin, w  których są 
mniejszości 215 —  do 35 proc. innojęzyczne. Co sit 
tyc*3 Pragi, {ffojtkl wprowadza dla Prag. jednbjęfy* 
zyoajaość z tym wyjątkiem, że podatna merateekie 
maja być załatwione w  języku eze jdm  M  z dołą 
czouicin załatwnieiria w  jeżyka nkemiechdm. Poc 
nia czeakie, wrglęónk nienuectew wniesione do gn 
mesHneckfejfi względnie czeskich, mają być odsyl 
ne ćto biura Mómaozeń prry Wydziale krajowym. ^ 

Pawłowie nieaałieco  ̂ ss, piraadirwokem *  tego prM



Z Bałkanów.
r Wyj sad ks. Wieda. ;
Durazzo. Depntacya delegatów albańskich', któ- 

jjftt pod przewodnictwem Essada paszy ma wyjechać 
(naprzeciw ks. Wieda, prawdopodobnie 12 b. m. o- 
feuści Durazzo i drogą na Bari nda się do Rzymu, a 
fpotem do Berlina. Tam zabawi dwa dni, poczem n- 
tida się do Neuwied. Tu książę przyjmie deputacyę, 
jktóra formalnie ofiaruje mu tron albański . Delega- 
Ifci albańscy towarzyszyć będą prawdopodobnie księ- 
fcciu w  jego podróży do kraju. Książę prawdopodob
n ie 26 lutego przybędzie do Durazzo. 1

Rzym. Ks Wied odwiedził' wczoraj przed wyjaz- 
jftem do Wiednia ambasadora austryackiego Mereya, 
(który z powodu choroby nie wychodzi z domu.

Durazzo. Do deputacyi, która udaje się do Ber- 
pna po ks. Wieda, wybrano tylko katolików. Maho- 
Haaetanie usunęli się od udziału w deputacyi.

Rzym. „Tribuna44 donosi: Ks. Wied, po wizycie 
jjw Rzymie i Wiedniu, powróci do Niemiec, aby w 
(stosownym czasie udać się do Albanii z portu, któ- 

sam wybierze. Książę wsiądzie na okręt tego 
kiaństwa, z którego portu wyjedzie, okręt drugiego 
J>austwa będzie mu towarzyszył.

Sojusz Serbii, Braałnnłi l Grecyi.
Belgrad. Oświadczają tu urzędownie, te nic tu 

łd e  wiadomo, jakoby zawarto nowy sojusz serbsko- 
Jgrecko-rumuński, przyznają jednak, że przystąpie
nie Rumunii do sojuszu serbsko-greekiego jest praw- 
llopodobne.

S]axd w Bukareszcie.
Bukareszt. W  pałacu królewskim odbył się 

•(wczoraj obiad, w którym wziął udział grecki na
stępca tronu, Venizelos i Pasicz.

Spisek «  Czarnogórze.
Durazzo. Ze Skutari donoszą, że w Czarnogórze 

[(wykryto spisek przeciw dynastyi i królowi czarno- 
igórskiemu. Aresztowano z tego powodu 20 osób.

Znikły dokumenty.
Sofia. Były minister spraw zagranicznych, Ge- 

fiadjew, w mowie, wczoraj wygłoszonej w Plewnie, 
ł>świadczył, że z ministerstwa spraw zagranicznych 
m ikły dokumenty, stwierdzające odpowiedzialność 
4>yłego rządu.

Potyczka bułgarska.
Sofia. Rząd bułgarski oświadcza, że nikogo nie 

ńpoważnił do pertraktacyj z zagranicą w  sprawie po
ty c zk i bułgarskiej. Wszystkich, którzy się zgłaszają 
£lo banków zagranicznych, jako zastępcy Bułgaryi, 
'należy pociągnąć do odpowiedzialności.

Belgrad. Biuro prasowe zaprzecza pogłoskom o 
Namierzonych zaręczynach następcy tronu w Peters
burgu.

Telegraficzne l telefoniczne 
v.iv(! omaści.

Wybory w Tow. Kredyt ndejckteu
Warszawa. (W A T .) Wczoraj odbyły Bię wybory 

reprezentantów Towarzystwa Kredytowego miej
skiego. Od kilkunastu dni toczyła się nadzwyczaj 
(pilna agitacya, mająca na celu niedopuszczenie do 
jpwycięstwa listy żydowskiej. Agitacya ta odniosła 
Zwycięstwo, albowiem przeszła w całości lista 
polska.

Echo konoresn moskale Hwswie go.
Petersburg. „Now. WTemja“  omawiając kon- 

gres moskalofilski we Lwowie, oświadcza, że naj
lepszym  dowodem, jak silną jest organizacya rosyj- 
itka w  Galicy!, był właśnie ten zjazd. Zjazd ten miał 
Rriellde znaczenie polityczne, tem bardziej, że po raz 
pierw szy wzięli w nim udział zastępcy bratniego 
smrodu czeskiego. Czesi przybyli de starego miasta 
Rosyjskiego Lwowa, aby wyrazić swoją sympatyę 
parodowi rosyjskiemu.

Inłonaenoyn v  spranie P. T. E.
Wiedeń. Poseł Hałban interweniował wczoraj 

U  ministra sprawiedliwości Hochenburgera w  spra- 
jwie śledztwa przeciw Polskiemu Tow. Kmigracyjne- 
gąu, żądając podania właściwych przyczyn tego 
Śledztwa ł jak najszybszego jego ukończenia, gdyż 
ftpwizye trwają w  dalszymi ciągu, Minister sprawiedli
wości pnyeaekl te żądania uwzględnić.

Ctupiiiaffc łotaryi klasdwaf.
e .■ .W lttW L Eteferaj odbywa się czwarte ciągnienie 

jpfceryi Masowej. Do go&smy i-0-łej przed południem 
wyciągnięte Jmstąpgące więkaae wygrane. W ygra
na 10-000 kawm pudła, aa los Nr. 95067, 5.000 kor. 
•a  los Nr. 387W, po3.Q60 K  wygrały losy Nr. 35436, 
i l w  i' ■Si11' * '

in n i  łromwa.
PartMnatt zastał wczoraj otwarty'mo

ną tronową, w której król wskazał na dobre stosun
ki z  famami mouarątwaihi, i zapowiedział w najtaliż-

8 r o d a  l i  ln t o g p  1914.
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szym czasie wizytę swoją we Francy!. Omówiwszy 
stosunki zagraniczne, wyraził król nadzieję, że po 
przyjeździe ks. W ieda do Albanii, nastąpi uspokoje
nie kraju i jego rozwój. W  końcu wyraził król ubo
lewanie z powodu nieporozumień między obu Izba
mi z powodu „Homerulu44 wyrażając życzenie, aby 
nastąpiła zgoda na podstawie wzajemnych u- 
stępstw.

Londyn. Izba gmin rozpoczęła rozprawę adre
sową.

Ps*s®sSSesl® w  S s w e s y L
Sztokholm. Gabinet Staaffa podał się do dymi

sji.
Sztokholm. Oficyalnie donoszą, że przesilenie 

gabinetowe wywołane zostało przez mowę króla do 
deputacyi chłopów. Rząd prosił, aby król zapew
nił, że jego mowa nie była aktem państwowym, lecz 
wyrażała tylko osobiste zapatrywania. Król oświad
czył, że oczywiście nie chciał naruszyć praw konsty
tucyjnych, nie przedłożywszy tekstu przemówienia 
swemu rządowi. Gdy go jednak proszono, aby zło
żył oświadczenie, że w przyszłości to uczyni, odmó
wił temu żądaniu, albowiem chce mieć wolność prze
mawiania do swego narodu.

W tedy gabinet podał się do dymisyi, a król po
wierzył raisyę utworzenia nowego gabinetu liberal
nemu senatorowi, bar. Ludwikowi Degerowi.

Walka z rządem w Japonii.
Tokio. Izba posłów 205 przeciw 163 głosom 

odrzuciła wotum nieufności dla rządu. Na posiedze
niu odbyły się burzliwe sceny. Powstała bójka mię
dzy posłami z partyi rządowej i opozycyjnymi. Po
seł opozycyjny Ito nieprzytomny wyniesiony został 
z sali.

Wiadomość o odrzuceniu wotum nieufności wy
wołała wśród ludności oburzenie. W  parku odbyło 
się zgromadzenie z udziałem 40.000 ludzL Uchwalo
no rezolueyę, domagającą się ustąpienia rządu. Re- 
zolucyę tę zaniesiono do parlamentu. Ludność chcia
ła szturmem wziąć parlament, ale wtargnęła tylko 
na podwórze. Zmobilizowano 3000 polieyantów.

Tokio. W  gmachu parlamentarnym przyszło do 
starcia między policyą a tłumem. Z obu stron wielu 
rannych. Tłum zaatakował posłów, którzy głosowar 
li przeciw votum nieufności dla rządu.

Tokio. W  ciągu wczorajszego popołudnia tłum 
usiłował zaatakować kilka redakcyj, oraz posterun
ki policyjne. PoHcya rosprószyła tłum. W  czasie 
stareia zraniono 6 osób, Przedsięwzięto 150 areszto
wań. Poseł Kurabara, który wygłaszał przemówienie 
na podwórzu parlamentu, mata! przez polieyantów, 
pobity. Spokój wreswń* przywrócono.

Kronika z osiataioj e liiH .
Ze względów technic. no- drukarskich, dział kro

niki bieżącej zamieszczamy na następnych stroni
cach dziennika.

, Kgafettw 11 lutego.
Na ede Reduty p r^y  nadesłali na ręce komite

tu:' Dyrektor Wład- Grodyński 10 K,, prezydyum m. 
Krakowa 25 iL , radca G. G. Bazes 25 K., mec. Dr. 
Rafał Landan 20 E., suec. Dr. Meisełs 10 K „

Zaproszone na gospodynie Reduty nadesłały pp. 
Karolowa Krzetuska 20 K , Maryanowa Krzyżanow
ska 10 K .

Zjazd właścicieii i kierowników kinematogra
fów z Galicy! odbył się wczoraj pod przewodnict
wem p. Stanisława Zaleskiego. Obecsy był prezes 
państwowego Związku właścicieli kinoteatrów w Au- 
stryi p. Porges z Wiednia. Uchwalono jednomyślnie 
utworzyć galicyjską sekcyę związku. Prezesem wy
brano p. Ludwika Kuchara ze Lwowa, wicepreze
sem p. Józefa Hopcasa z Krakowa, sekretarzem p. 
Bogdana Kratfa z Krakowa, delegatem sekcyi do 
wydziału państwowego związku p. Tadeusza Franc- 
mana z Krakowa. Nadto wybrano wydział, w  które
go skład weszii właściciele kinów ?:e Lwowa, Gałi- 
cyi i Krakowa,

Audytorzy w sądzie feafccwskiia. W  rozprawach 
karnych w  krakowskim sądzie krajowym karnym 
biorą od dłuższego eaasu udział audytorzy wojsko- 
wi, przysłuchując się tokowi postępowania sądowe
go. Wczoraj wszedł aiudytor do sali obrad trybuna
łu. Obrońca dr. Szaląy, po otwarciu rozprawy, pod
niósł postąpienie audytora jako bezprawne i prosił 
przewodniczącego o wyjaśnienie. Radca dr. Trzas
kowski wyjaśnił, że audytor nie ma prawa uczestni
czenia lub przysłuchiwania się obradom Trybunału 
i że obecnie fakt taki nie zaszedł, a audytor przed 
obradami wyszedł z sali. Obrońca dr. Heski prosił o 
wyjaśnienie, na jakiej zasadzie audytorzy biorą u- 
dział pośredni w rozprawie. O udziale ieh nie zar 
wiadomiono Izby adwokackiej. Przewodniczący dr. 
Trzaskowski przyrzekł udzielić wyjaśnień.

Kradzież. Wczorajszej nocy włamali się złodrie- 
je do mieszkania p. Zygmunta Kropaczka, redak
tora z filii Biura korespondencyjnego, mieszkające
go przy ul. Karmelickiej pod L 18. i  skradli mu po-

ściel i  ubrania. Szkoda wynosi przeszło 600 korónfc 
Jest to  jedna z kradzieży, tak częstych w ostatnich 
czasach, że już stają się stałą plagą, i sprawcy jej 
winni być wyśledzeni. . /

Z Uniwersytetu.. P. Teofil Zebrawski, rodem za 
Szczakowej, otrzymał w  uniwersytecie Jagiellon* 
skini stopień doktora praw. y

Z sali sądowej. Rozprawa o zbrodnię rabunńj 
przeciw Józefowi Jamrózowi i spólnikom toczy się 
dzisiaj w dalszym ciągu przed tutejszym trybuna* 
łem przysięgłych. Dzisiaj przesłuchano jeszcze dwócfi 
świadków i zamknięto postępowanie dowodowe. W y* 
rok zapadnie w  południe.

Zaszczytne odznaczenie. Prezydent tutejszego 
sądu krajowego cywilnego, Wilhelm S e i d 1, jak 
nam z Wiednia donoszą, otrzymał order Leopolda* 
Zaszczytne to odznaczenie wywołało najlepsze wra
żenie nie tylko wśród kół sądowych, ale także 
wśród szerokich sfer obywatelskich naszego miastami 
umiejących cenić wysokie zalety p. Seidla jako sę- 
dziego i obywatela, któremi odznaczył się w swojej 
długoletniej działalności.

Zapiski osobiste. Dyrektor kasy oszczędności 
m. Krakowa p. Zygmunt Kowalski powrócił oneg- 
daj z urlopu i objął urzędowanie.

Krwawy odwet męża. Z Warszawy donoszą} 
W  poniedziałek wieczorem do cukierni przy uL No
wowiejskiej 18 wpadł jakiś mężczyzna i zastawszy 
w ostatnim pokoju siedzącą parę młodych ludzi, dał 
kilka strzałów rewolwerowych kolejno do kobiety, 
w której poznał swoją żonę, i do towarzyszącego je j  
mężczyzny. Okazało się, że kobietą jest Agata K o 
złowska, żona właściciela składu mebli z ul. Nowo
grodzkiej, mężczyzną jej towarzyszącym p. Ludwik 
Siedlecki, naczelnik więzienia etatowego na Pradze* 
a strzelającym mąż Kozłowskiej.

Kozłowskiego aresztowano, Siedleckiego zaś i  
Kozłowską w  stanie bardzo ciężkim odwieziono do 
szpitala. Jak się okazało, Kozłowska od kilku mie
sięcy rozeszła się z mężem, co tego ostatniego pop
chnęło do rozpaczliwego czynu.

Zmiany gubernatorów. Z Petersburga telegrafu
ją: „Birż. W ied.“  donoszą, że gubernator wileński 
Wieriewkin opuszcza swoje stanowisko. Również od
puszcza stanowisko swoje gubernator lubelski K ie- 
lepowski, który przeniesiony będzie na stanowisko! 
gubernatora w  Woroneżu. Gubernatorem lubelskim: 
zostanie wicegubemator warszawski Gresser.

t  Władysław Dawid. W  dniu 9-ym b. m. 
zmarł w  Warszawie znany pedagog i uczony, autor 
'wielu rozpraw z zakresu filozofii i pedagogiki ekspe
rymentalnej, ś.p. Jan Władysław D a w i d .  Zmarły 
uczony kilka ostatnich lat życia spędził w  Krako
wie, zapędzony tn wypadkami politycznemi w W ar
szawie, które wyrzuciły do Galicyi całą falę ludzi na
uki i pióra. Do Warszawy powrócił przed niespełna 
rokiem, gdy mu umożliwiono powrót i objął obo
wiązki profesora na kursach naukowych.

Ś.p. Władysław Dawid urodził się w Lublinie 
w r. 1859. Ukończył wydział prawa na uniwersytecie 
warszawskim, poczem studyował psychologię i peda
gogikę w uniwersytetach w  Halli i Lipsku. Gdy w 
Warszawie obóz postępowy rozpoczął ruchliwą dzia
łalność naukową i publicystyczną, ś.p. Dawid wziął 
czynny udział w  propagandzie naukowej i artykuły 
swe umieszczał w „Ateneum,“ „Prawdzie*4 i „Prze
glądzie pedagogicznym.44 Od r. 1890 objął redakcyę 
„Przeglądu pedagogicznego44 a. w r. 1901 „  Głosu.u 
Wypadkami po r. 1905 zmuszony, wyjechał do Ga- 
łicyi i poświęcił się pracy naukowej. W e Lwowie i 
Krakowie wygłaszał odczyty z dziedziny psychologa 
i filozofii, wykładał w Krakowie w  uniwersytecie lą
dowym, organizował „instytut pedagogiczny,44 na*, 
pisał kilka ciekawych rozpraw ó Bergsonie.

Cichy a wielce zasłużony pracownik pozostawił 
po sobie poważny dorobek pracy naukowej, który 
z imieniem jego wiąże pamięć rzetelnej zasługi.

W  Warszawie zmarła w  dniu 9 bm. Władysła
wa S t r a s z e w i c z o w a  wdowa pp redaktorze; 
„Kury er a polskiego44, ś.p. Ludwiku Straszę wiczu, 
przeżywszy lat ,48.

Mswcy wobec ucczpieczoaia *poŁ
Wiedeń. Członkowie niemieckiej komisyi ubez

pieczenia społecznego żądają wobec poruszenia kwR. 
styi językowej ze strony Czechów, którzy poeta wili 
to jako warunek wyodrębnienia G a ł i  c y  i i Bu
k o w i n y ,  specyalnych postanowień także dłas 
Niemeów, a mianowicie utworzenia w Czecha 'k 
dwóch zakładów: jednego czeskiego i  jednego 
mieckiego. W  zakładzie niemieefcun mają urzędoąwąó 
urzędnicy wyłącznie niemieeey- y . " .
M jras iers iw o  w c fa y  p rze c iw  p o fó t f fn ls M

Wiedeń. Ministerstwo wojny wydało okółnflĘj 
występujący przeciw pojedynkom w  armfi. Okólnik 
zaleca radom honorowym wojskowym, aby nie dbfe 
radzały załatwiania spraw honorowych w drodze pńs 
jedynku. Ministerstwo zakazuje też udzielania gmsł. 
chów wojskowych na pojedynki między ofiemain| 
a  osobami eywiłaenB.



Bfeffl Knfcjl kgMmjjuj * I9t3 t.
W  «dka uttetym , jak donoszą pisma poznańskie, 

jmtyyii • panka Komisja kolmuzacyjna ogółem 64 
amg/i tf i mniejsze majątki, ohsza.n 1&835 ha, łą- 
M tffe* rzfeaech wywłaszczonyeL Z manatków tych 

30, dbszam 9,629 ha, położonych jest w W . Ks. 
Somaóskiem, 34 obszaru 9,206 ha, w Prusach Za- 
ąfcniikwrh

W  W . Ks, Poznańskiem u drodze wywłaszczenia 
nabyto: ZłotoSd, 403 ha, Dobska 315, Kołdrąb 556 
ku w  kodze dobrowolnej sprzedaży: Włókna 571 
ba. Sierafcówko 132 ha, Zagajewiczki 367 ha, maję- 
•taość stęszewską 2,774 ha, Mieścisko 264 ha, Po- 
klafld 237 ha, Jagodowo 201 ha, Gościeradz z T  rzy- 
m  zyaom 37S ha, Skarbiewo 104 ha, Parchanie 344 
ba, W ojdał 261 ha, Grabowo 138 ha, Kawka 208 
ba Brałobłoty 232 ha, Krukówek 412 ha, Małocin 
964 ha, Podołin 521 ha, Białoczewin 275 ha, Boga- 
ń a  130 ha i 7 mniejszych posiadłości poniżej 100 
!ha, ogólnego obszaru 282 ha.

W  Prusach Zachodnich Konńsya koiomzacyjna 
nabyła w drodze wywłaszczenia Lipinki obszaru 
iSS2 ha; w  drodze dobrowolnej sprzedaży: Małe 
Podlesie 256 ha, Skrzydłówko 256 ha, Zielenin 391 
ha, Rokitno 301 ha, Młynki 329 ha, Blizenko 575 

Geczałki 424 ha, Folwark 211 ha, Szombruczek 
SM® ha. Ogorreliny 388 ha, W ielki Ujść 259 ha, 
Omula 262 ba, Nowydwór 208 ha, Białochowo 157 
ba, PŁhs 751 ba. Kruszyny szlacheckie 252 ha, 
K onali 453 ha, Biskupice 612 ha, Mrowiniec 150 
ba, Ihitkowo 430 ha i 9 mniejszych posiadłości po- 
htżej MB ha ogólnego obszar a 489 ha.

Wystawa miast w Lyonie.
Liga pomocy przemysł, we Lwowie komunikuje 

jnam* W  maju b. r. otwartą zostanie w  Lyonie, 
jptzeaysłowe** mchliwem mieście poiudn. Francy i, 
w ielka międzynarodowa wystawa miast, połączona 
i* wystawą kolonii francuskich. Wystawa ta nosi 
piętno ohcyałne, na podstawie dekretu prezydenta 
Tepubłłd francuskiej i eateszy się dużem poparciem 
zządu francuskiego. Wprawdzie rząd austryacki nie 
hierz< ofiryaloto udziału w  taj wystawie, ale j ik  
wytnka z i nfocniacyj władz centralnych wiedł .skich,. 
bardzo chętnie będzie widział udział miast austry- 
ncfrich i anstryaefciego przemysłu w  tej wysławię 
Szkoda t y to ,  że sfery wiedeńskie wzięty się rtocyć 
ę ó a to  do zorganizowania austryackiego kemiteta, 
d a  obesłania tej wystawy. Na czele tego komitet* 
.stanął bunaaastiK wiedeński dr. Weisskkcbi ler, a 
francuskim komisarzem wystawy jest Mr. Eugene 
Dnpant, zamieszkały w  Wiednia (IV. Ałłeegasse 8).

U h naszych polskich miast udział w  tej dużej i: 
jpoważade się zapowiadąjąoej wystawie, byłby bar
dzo wskazanym, bo we Francyi, tak, jak w  ogóle 
w  krajach zachodnich, o kulturze żyda. naszych 
miast, pojęcia i wiadomości są bi rdzo błędne i fał
szywe. 'Wrasta Ksakow i L w ó »  i może oektóre 
większe miasta prouiacyonałnf. powinny by natych
miast atworzyć komitet, celem obesłania wystawy 
w  Lyonie. Mamy już wiele rzeczy, którymi możemy 
« ię  pochiuhić przed obcymi.

Zanim utwórzouy zostanie komitet jirzez porozu
mienie się naszych dwóch s tufie, na razie bfiższyeh 
mt- Tmacvj o wystawie w Lyonie udziela Biuro Ligi.
Pomocy przanysłowąi Lwom. Pańska 1L

Sita zbrojna państwa afoańókiego.
Tean-n przyjazdu księcia W ieda do AJ^anii na

znaczono ostatecznie na 15 h. n . Przysp^ władca 
idhańsŁi jnż terae zajmuje się kwesty^przyhocznej 
gwaodH. która ma się rekrutować >*e szlachty al
bańskiej. Jej mundur będzie skomponowany na tle 
narodowego stroju albańskiego- Złośliwi, jak do
wiaduj.: się ifeDnerttrik Poznańskie. twierdzą, że ks. 
Wied, ca przykładam cesarza Wilhelma IL sam ob
myśla projekt mundurów dla swojej gwardyi przy
bocznej.

Ale dk< utrzymania porządku wewnętrznego gwar- 
.ya przyboczna nie wystarcza i dla tego trzeba bę

dzie zformować znaczniejsze siły woj ikowe. Do tej 
chwili istfuejn żandarmerya, rekrutowana z A ‘bań- 
ezyfców, pod sterem i komendą oficerów hołender- 
shaefa. Ztńraą też ową żandarmerye żołnierzami >ho- 
leoderskiuic. Mają oni wzorowe i zupełnie nowe 
■mundurowanie. Regulamin jest ściśle europejski 
Ttak samu i ćwicz „nia odbywają dę na sposób eu- 
mpejskL Do owej żandarmeryi zrekrutowano wzo- 
nowy muteryał, a więc łudzi silnych. zdrowj ch oraz 
k » d x «  mfa-Jgentoych. Żołd jest niesłychanie wysoki 
Każdy żandarm pobiera 66 franków miesięcznie, 
a  wuęr 'o jk , która w  stosunkach ałbań&k ii b dla 
krajowca jest tyle warta, co dziesięckrotna sama 
<Ba europejczyka w Europie zachodniej. Podporu cz
o k  BnWmn 2*0 franku* miesięcznie. a więc sumę,

Środa. W  Ja w  .*? S5$

.która ran umożf em życie waęez wystawne, pod
czas gdy major dzięki swojej gaży miesięcznej, wy
noszącej 400 franków, utrzymuje całą frardzr liczną 
rodzinę, zważywszy, że jest rarhometanicnri mają
cym prawo do włełożenstwa.

Owa żandatmecua, zorganizowana przez oficerów 
holenderskich, Kozy 1600 ludzi Początkowo chciano 
zwerbować tysiąc piechurów i fysiąc kawał przy
słów. Z u<#agi jednak na brak koni, poprzestano 
na piechocie, której Eczbę podniesiono do 1600 
żołnierzy. Nadto wybrano ochotników, którzy po
bierają także dosyć wysoki żołd, ale mniejszy, niż 
żandarmi regułami . Ci ochotnicy muszą zbroić się 
na własny koszt. Jest ich około 700 ludzi Z tej 
żandarmeryi razem z ochotnikami posłano 300 żoł
nierzy na gramcę południową, 250 żołnierzy posła
no do Elbassanu i Bera In , a reszta stoi załogą 
w Valonie. Do tej pory hraknje oficerów, ponieważ 
byli oficerowie tureccy niekoniecznie nadają się do 
owej służby. Prócz żandarmeryi i prócz ochotników 
żandarmów, istnieją jeszcze trzy bataliony dawnych 
żołnierzy tureckich. Te trzy bataliony liczą razem 
tysiąc ludzi. Są oni zorganizowani na wzór wojsk 
tureckich i pozostali pod rozkazami rządu tymcza
sowego, na którego czele stał Izmael Kemal. Żołd 
wypłacają im władze lokalne trzech sandżaków al
bańskich walony, Elbassanu i Beratu. Komenda 
wszystkich tych wojsk jest albańską. Poprzednio 
żołnierze albańscy byli dowodzeni przez oficerów 
tureckich. Ale nigdy nie mogli się z Turkami poro
zumieć, gdyż nie rozumieia ich języka.

K R O S t i l K A .
Kraków, 11 hPego.

M gła . Dzisiaj wczesnym rankiem gęsta mgła spo
wiła Kraków w  nieprzejrzyste opony. Zapewne osła
wiona mgła londyńska, której zresztą nie znamy, 
bywa o wiele gęstszą, ale dzisiejsza mgła krakow- 
;ska przedstawiała się wobec koleżanki londyńskiej 
wcale przyzwoicie. Wystarczy zaznaczyć, że z pod 
Krzyśztoforow nie b jło  wcale widać mai kościoła 
jfaryackiego, ani Sukiennic, ani wieży dałnszowej. 
Mgła opadała das^ć szybko i zacaęła odsłaniać pię
kne sytwefy tyki p u ch ó w  krakowskich

Z  nad W isty  Wskutek podniesienia się tempe- 
ratuiy lody na Ws&e puściły i częściowo spłynęły 
rz biegiem rzek i jgeryto WiSŁy po lewym brzegu 
oczyściło się zogw&sfe 3 -ksy- tek, że tylko część ko
ryta po prawym bas*-^ pokryta jest częściowo lo
dem. Przy filarach iŁNsstowyeh potworzyły się więk
sze i  mniejsze 'St̂ nssy fodowe. Największy taki stos 
i ry  ntworzył się ttesj Siarze 1H m »stu od strony j 
Podgórza. M in c aisMfsa i zwaiów iodu wyrzuconego 
na brzegi 'Wtsiy. jsoboty około . .octowy bulwartiw 
od Skałki do im&fcs 2 wiersynfet kiego Alt utęgły 
przerwie i postt^ps^sa w  datezym ciągu przy uózlale. 
kiŁiidziesięciu zat,y5t.wfeó%v dzienaae.

1 errŁop ili“  poi&ku-- Niezwykłe interesująco za
powiada suj^wicezó literacki, który otihędzie się 
w  safi Starego Teatru dnia 1£ fen,. Pp. Tadeusz 
kficiński, Marya Jehanae br. Wiełopolsk? i Juliusz 
Kaden odczytają swoje utwory; Romana Szpak Ban- 
drowska zadekiamuje utwoiy koifianow^Kiega i Mi- 
cińskiego. Bilety w  cenie 3 K. 30 haL, 2 K. 20 h., 
i  1 K. 10 h. są f e  nabycia w  kasie Starego Teatru.

U ro czys ty  w ie c z ó r  styczni<y*ty5 azządzony sta- 
ramem Bdubu rękodziełfóczo-m^zczańskii go, zgro
madził liczne grona shichaczy w  sali klubu przy 
uł. św. Krzyża. Program, zagajony przez prezesa 
Kkiba o. Repetowskiego mzpoczął odczytem prof. 
Uniw. Dr. Tad. Grabowski. Obfity prag -wypeł
niły produkeye muzyczne, wykonane siłami szkoły 
śpiewu prof. S i Bursy, a to pna Brunona Liellerówna, 
śpiewaczka, rozporządzająca sympatyczaysn i dosko
nałe wyszkołoaysR głosem altowym, aj <kz p. Cosa, 
tenor bohateiski o pięknym mateiyale głosowym. 
Chór męski i mieszany dopełnhv reszty, której rze
telną ozdobą oyła piękna gra aa łortpnimk p. Du
nikowskiej, nczenicy pro£ Lałewicza Grą skrzypco
wą ujął słuchaczy prof. Koterbski, wykonując śpie- 
wne utwoy. Wieniawskiego, Deklamował utalento
wany uczeń p. Gabryełskiego. p. Lasoń.

Z  T ow arzystw a Sfov/iańsktego. Na walnem 
zeDraniu dokonano wyboru no w ego zarządu. W y 
nik wyboru jest następujący:

Pri zes; Dyr. Roman Zawiliriski, wiceprezes: Dr. 
Kazimierz Maryan Morawski, sekretarz: Dr. Jan Ma
giera, skarbnik: Jan Szymański, (bdonkowie W y 
działu: Marya Bogusławska, prof. Ryszard Góttel, 
dr. Stanisław Jasiński, Edmund Kołodziejczyk, dr. 
Feliks Koneczny, redaktor »bwiata Słowiańskiego«, 
Władysław Prokesch, dr, Władysław Rołhert Maiya 
Siedlecka, Leon Wasilewski, dr. Maryan Zózieehow- 
ski. —  Zastępcy: Ks. Zygmunt Kulig, Henryk Tań
ski, Roman Woyezyński. Do komisyi rewizyjnej 
weszli: Dr. Lewandowski, Emilia Fryczowa, inspe
ktor Seweryn Udziela. Sprawozdanie obszerne za 
r. 1912/13 w  opracowaniu dr. TadL Stan. Grancw-

sMego w k ła ie  -nfołławesn *  dwjfen pi. Ruch słomie* 
ski w  Krakowie w  ł  1912— 4913 i stanowić będzie 
tomik 4. Biblioteki Słowiańskiej. Bezpłatame ota y -
mają te członkowie, oraz wszyscy, których eiihiiiii. 
jaki, usmgi Tow. Słow, jako płacom ka łmlliii iłim. 
oddaje sprawie narodowej.

Zastrzeżen ie p raw  autorstwt Od p. Jama
Grzegorzewskiego otrzymujemy następujące ońwia<k> 
ezenic i prośbą o podanie do wiadomości ogółu:

W  dniu 13 grudnia ł  r. wręczyłem zarządowi 
jecbiego z T owarzystw fii mowych w  Krakowie ce
lem wydania w  druku rękopis mój o kraju spiskim, 
zawierający 200 stronic, składający się z części opi
sowej tudzież tekstów w liczbie 300 i mapy. Mato- 
ryały te, udowadniające polskość kraju spiskiego, 
zebrałem w ciągu pięciokrotnych wycieczek i ba
dań, które dokonywałem za upoważnieniem mini
sterstwa oświaty i spraw wewnętrznych w Peszcie 
Po sześciu tygodniach wręczono mi rękopis z oznaj
mieniem, żc nie będzie drukowany. W  okresie tym, 
jak doszło mej wiadomości i na co mam dowody, 
rękopis mój odbył wędrówkę po referentach w  No- 
wotarszczyżnie i Nov.osandcczyżnie, przyczem w  czę
ści został skopiowany, a mianowicie początki 46 
pieśni i mnóstwo okazów mowy potocznej wras 
z adresami m s ó d , od których otrzymałem teksty. 
Fakt ten zmusza mię do oświadczenia, że wszelkie 
użytkowanie i publikowanie poglądów i tekstów" 
mej pracy przed jej wydrukowaniem orzezemme 
lub upoważnione do tego osoby lub iustytucye, 
uważać będę bezwarunkowo za plagiat, nawet w  tym 
wypadku, gdyby zacytowano źródło. Dla zastrzeże
nia i ochrony autorstwa pracy mej złożę odpis ca
łego rękopisu w Akademii Umiejętności, jeśli w naj
bliższym czasie nie wyjdzie z druku pod moją ko- 
rekturą. Jan Grzegorzewski

W y b o ry  do Sądu p rzem ysłow ego . W  nie
dzielę odbyły się wybory do krakowskiego Sądu 
przemysłowego z grupy robotników. Wynik jest na
stępujący:

Z grupy I. (metalowcy) wyOrant asesorami: Fi
giel Ludwik, Skoda Teodor, Guzik Franciszek, Du
dek Maksymilian, Langa: Jakób. Do sądu apelacyj
nego: Kgama Władysław i Litwin Jan.

Z grupy II. (przemysł ceramiczny i budowlany): 
‘Sokołowski Andrzej, Kotusiński Franciszek, Prostak 
Kard, Połkanowicz Floryan, Stav owy Henryk. Ra- 
nes Józef. Do sądu apelacyjnego: Szostak Franci
szek, Pilch Władysław.

Z grupy IR. fwyróD odzieży i modniarstwo): W o j
taszek Augustyn, Syska Jan, Jasiński Jan, Piech Pa
weł, Rothfeld Eliasz. Do sądu apelacyjnego: Han
kus Maciej i Ko'odziej Andrzej.

Z grupy IV. (przemysł skórny, papierowy, che
miczny, iapicerski, towarów drzewnych): Michiński 
Władysław, Podmokły Jan, Kolkiewiez Tadeusz, Śli
wiński Emil, Bielczyk Tadeusz. Do sądu apelacyj
nego: Pankiewicz Stanisław i Misiołek Leon.

Z  grapy V (produkeya towarów spożywczych i 
przemysł gospodnio-szynkarski): Zabaglo Józef, Ma- 
Sodobry Jan, Langer Henryk, Korczyński Bronisław, 
Lorenz Józef, Ingwer Salomon. Do sądu apelacyj
nego: Ziembiński Jan i Kamiński Władysław.

Z grapy V I (handlowcy): Gołdfinger Henryk, Gi- 
chner Herman, Brener Ignacy, Windholz Adolf, 
Rendel Zygmunt, Margulies Fryderyk, Kreisler Lu
dwik, Kubanek Franciszek. Do sądu apelacyjnego: 
Zipper Herman i Grunberg Maurycy.

Z grany VII (pomocnicy handlowi): Bober Ber
nard, Grabowski Feliks, Liebeskind Ignacy, Moraw
ski Juliusz. Do sądu apelacyjnego: April A. i Gold- 
wasser M.

Większość zyskała fista socyalno-demokratyczna. 
W  grupie handlowców toczyła się silna wałka mię
dzy socyałistami a syonistamL Lista piersza zyskać 
165, druga 158 głosów.

D obra  sposobn ość  d la  czeladzi rzem ieśl
niczej. Każdego roku w  miesiącu kwietnia rozdaje 
Rada Arcybractwa miłosierdzia i Banku pobożnego 
w  Krakowie stypendya z fundacyi ś. p. Walerego 
Rzewuskiego czeladnikom katolickim, którzy pragną 
wydoskonalić się w obranym zawodzie za granicą. 
Ponieważ dotąd chętnych do korzystania z tak do
brej sposobności mewkJa się zgłaszało, { rzeto na 
tej drodze zawiadamiamy; że czeladnicy pragnący 
otrzymać wspomniane stypendya zgłaszać się winni 
do sekretarza Arcybractwa, który chętnie ndzieb 
bliższych informacyi, łnb do Domu Robotniczege 
przy uL sw. T oma iza w godzinach trrzędowyer. 
ewentualnie Jo Izby rękodzielniczej.

B iuro  in form acyjne studentek T słuchaczek  
wyższych kursów, założone przed aw°ma laty w Kra
kowie i będące związkiem samopomocy koleżeń
skiej, ułatwia bezpłatnie zamiejscowym kol eźankcm 
zapisy na Uniwersytet i inne wyższe knrsa M ako
we i udziela bezinteresownie wszelkich informacyj* 
dotyczących studyów, uzyskania oosad i lek cji 
o rai pośredniczy w  wynajmowaniu nneszkai dł* 
studentek. Biura poleca rodzicou i wychcwwwcoafc 
uzdolnione i godne zaufania studentki do ndziefc» 
ma kkcyi i kor^ietycyi w i t a w  jłian ty



ąyatapob i reaJHyda, seromarr^w, Boeów, szkól wy- 
Jilirtiniji h i lodowych oraz do muzyki, nietylko 
W miejscu ale także i na wyjazd.

Pisemne zgłoszenia przyjmuje Biuro informacyjne 
ciatndedtek i słuchaczek wyższych kursów, Kraków, 
^Starowiślna 3, gdzie urzęduje codziennie od godz. 
sł3,— 1 przedpoł. i od 3— 5 popoł. z wyjątkiem nie
dziel i świąt.

Z r  >one cen y  b ile tó w  na ślizgawkę w  Parku 
krakowskim, wprowadził od kilku dni klub Craco- 
▼ia wobec przedłużającej się nadspodziewanie zimy, 

i*  mianowicie wstęp na staw 30 hal., dla młodzieży 
’i  dzieci 20 hal., garderoba 10 hal. tak w dnie po
wszednie jak i święta. Lód utrzymany jest zna
komicie.

K radzieże w  gim nazyum  św . Anny. Od dłuż
szego czasu giną w  gabinecie fizykalnym rozmaite 
przybory i dotąd nie dało się wykryć sprawcy tych 
'kradzieży. Wczoraj znowu doniesiono do dyrekcyi 
policyi, że w  ostatnich dniach zginęły objekty apa
ratu projekcyjnego wartości kilkudziesięciu koron.

K radzież p só w  w  K rakow ie. Wskutek inter
w encji krakowskiego Towarzystwa ochrony zwie- 
aczą. skonfiskowała żandarmerya w garbarni Wa- 
w rz y r  ca Krzywonosa w  Olszynie rozmaite skóry 
a  psów. Dochodzenia wykazały, że w Krakowie 
‘istnieje szajka, trudniąca się kradzieżą psów, które 
następnie sprzedaje do doświadczeń chirurgicznych. 
Po  ukończonych badaniach, trwających niejedno
krotnie k 'ka miesięcy, skóry z zabitych psów, na- 
^ w a ją  okoliczni handlarze. Skóry psie następnie 
sprzedają jużto z sierścią, jużto jako skóry wygar
bowane. Właściciele zaginionych psów, mogą skóry 
skonfiskowane oglądać każdej chwili u oprawcy 
miejskiego, i o ile rozpoznają je jako pochodzące
*  psów będących ich własnością —  zgłosić się li
stownie do Towarzyslwra przy ul. Floryaóskiej 1. 39 
«e lem  rozwinięcia dalszy akcyL O ile sądzić mo
żna z zakwestyonowanych obecnie skór, pochodzą 
one z psów rasowych, przedstawiających większą 
■wartość.

P ożar w  sk ładzie m ebli. Znaczny pożar wy
buchł wczoraj popołudniu w  składzie mebli Fried- 
m  inna przy ul. św. Tomasza 1. 20. W  pierwszym po
koju składu, zajęta się nagromadzona słoma, od 
której zapaliły się meble. Na miejsce pożaru przy
była stra* ogniowa z inspektorem Obidowiczem
* natychmiast przystąpiła do gaszenia ognia i za
bezpieczenia daiszych pokoi od pożaru. Ogień w  
kilkunastu minutach ugaszono. Szkoda dość zna
czna. Magazyn był ubezpieczony.

Z  kroniki podgórsk ie j. (Aresztowanie awan
turników. —  Pies policyjny). W  jednej z restaura
c j i  w Podgórzu aresztowano wczoraj wieczór 21 
letniego Stanisława Wróbla, który wraz ze Stefanem 
Janocińskiin napadł przed tygodniem na pewną ko
bietę i ciężko ją poraniŁ Wspólnika jego Janoció- 
skiego aresztowano w  Suchej podczas jarmarku, 
w  chwili, gdy kradł ze straganu rozmaite przedmio
ty. Wczoraj aresztowano w Podgórzu Juliana Więcka, 
który przed kilku tygodniami zbiegł z domu obłą
kanych w  Krakowie. Przy aresztowanym znaleziono 
skrzypce, czapkę i kilka drobnych przedmiotów, 
które, jak twierdzi Więcek, skradł w Nowym Sączu. 
•Odstawiono go do sądu karnego w  Krakowie.

Magistrat podgórski zakupił psa policyjnego »A frę« 
i  przeznaczył go do użytku policyi miejskiej przy 
"tropienia włamywaczy. Ćwiczeniem psa zajął się 
inspektor policyi miejskiej p. Sałz.

Przeniesienia. »Gazeta Lwowska« ogłasza: P. 
Namiestnik przeniósł koncepistów namiestnictwa: 
Athenogenesa Pawlikiewicra z L is i,» do Kosowa, 
Stanisława Kaszubskiego z Gorlic do Tarnopola i 
Adama hi.- Łosia z Tarnopola do Skał atu, tudzież 
praktykanta konceptowego Namiestnictwa Stanisła
wa Moschitza ze Skałatu do Tarnopola.

Geometra cywilny Aron Smapira, przeniósł swą 
siedzibę urzędową z Zaleszczyk do Starego Sambora.

 ------

Z karnawału.
Eal na K olon ie  w akacyjne. Tegoroczny bal 

sa  »Kolonie wakacyjne dla młodzieży szkół śre
dnich® odbędzie się w  sobotę dn. 14 lutego w sa
lach Starego teatru. Bał ten schodzi się z dziesięcio
leciem istnienia humanitarnej instytueyi *Tow. Kra
kowskiego Kolonii wakacyjnych dla uczniów szkól 
Śnednich Krakowa i Podgórza*, tow r-ysr» a, które 
dało impulr do zakładania tak potrzebnych w krajn 
Kobrom wakacyjnych dla młodzieży. Należy się spo- 
d a e w a f że bal ten dziesiąty z rzędu urządz. i T 
prztz Tow. Kolonii wakacyjnych na eełe kołouh 
nwei w  Porębif Wielkiej, nie zawiedzir tradycyi 
Świetnych dotychczasowych balów. Kountet panów 
flttndajaey się z kilkudziesięciu osób z Dr. D aw i
dowskim na czele, dokłada starań, aby zabawa te- 
fOnocma wypadła jak najświetniej. Styl Komitet

postanowił wprowadzi w* Ł* jtmowacw. które yr/y- 
czynią się niewątpliwie do ożywienia świetności j o  
biteuszowego balu. Karnety tegoroczne będa prakty
cznym upoańnkiem dł* pań 1  wykonane są w h  *ju, 
według najnowszych wzorów paryskich. Komitet 
wydaje bilety od dnia dzisiejszego na salę i gale
ry ę codziennie między 8— 4 p. p. uL Potockiego 7. 
L p., przy jmując zgłoszeniu o dalsze zaproszenia. 
Łaskawe datki na cele Kolonii wakacypiych upra
sza Komitet nadsyłać na ręce R e k t o r a  D r a  
K. M o r a w s k i e g o ,  prezesa Towarzystwa Kolonii 
wakacyjnych. (Dl. Garncarska Kł, I  p.).

Na cele balu kolonii wakacyjnych dla uczniów 
szkół średnich, złożyli na ręce prof. Morawskiego: 
rektor Kostanecki 50 kor., Stanisław Tumo 20 kor., 
lir. Aleksander Stecki 100 kor., rektor Jakubowski 
20 koron.

Z  Resursy urzędniczej donoszą: Ponieważ bal 
na dochód kolonij wakacyjnych odbędzie się 14 
b. m., przeto wydział przesunął datę »Piknika pań«, 
zapowiedzianego na tenże dzień, na 19 lutego.

W  sobotę 21 hm. urządza Resursa wieczór z tań
cami, a we wtorek 24 bm. zabawę przedpopielco- 
wą. Zaproszenia na zabawy te wypaje sekretaryat 
codziennie wieczorem.

Z  K R A J U .
Tarnów , 9 lutego. (Zatwierdzenie wyborów do 

Rady miejskiej. —  Kronika karnawałowa). Po prze
szło półtorarocznem zwlekaniu namiestnictwo za
twierdziło wybory do Rady miejskiej z wyjątkiem 
11 Koła, w ktńrem uchylono wybór Dr. Mokrzyckie
go i Jakubowicza jako radnych, a B. Parisera jako 
zastępcy radnego. W ybory w II Kole odbędą się 
w najbliższej przyszłości,

Bardzo ciekawem zjawiskiem naszego aiasl a jest 
obecny karnawał, podczas którego —  mtmo ekono
micznych niespodzianek — wszystkie sfery bawią 
się do upadłego, a którego znamiennym rysem jest 
swobodua towarzyskość, jakiej oddawna na naszych 
posadzkach nie widziało się wcale. Z zabaw więk
szych należy wymienić raut Towarzystwa strzele
ckiego, z którego czysty docliód przeznaczono dla ro
dzin ubogich rękodzielników, dotkniętych klęską bez
robocia. W ielką zffisewą, wziełojudział blizke
300 osób był rant pjawssklteow, urządzony na dochód 
domu meułee^adfc w  *ł&e®»wSe i na dom
zdroura młodzi ?&a«fe£iL, -w Zakopanwm. Do ka- 
•łryła stanęło ^  aranżował Ok Fcfcftsw, Stroje 
pań bardz* gssskzspae, auimusz znaczny. Doskonale 
bawiono się nefoawie Kifińsaczaków w o Sokole« I. 
Najlepszą zaś zabawą w bieżącym karnawale. był 
piknik kasynowy, uiządzony przez p. Niwińską 1 dr. 
Zadurowścaa. lekarza sztab. Do pierwszego kadryla 
stanęły 32 pary. Z prav dziwą werwą i z tem zbra
taniem towarzyskiem, jakiego dawno nie widziano 
w  Tow. kasyn, i w naszej society, tańczono do 8 
z rana.

W ila r iiO ^ k ć . 10 lutego. ^Bezprawie niemieckie). 
A k cy a  hakartysśów w powiecie. bialskim nie ograni
cza się do znanych bezprawi, jakie dzieją się w  ło
nie Rady m. Białej.

Jeszcze gorsze stosunki pacrojją w  sąsiedniem mia
steczku Wilamowicach, góaae Polacy są w  znacznej 
mmejszości, gdyż na 1-śOO a^-afe/stów, zaledwie 400 
mieszkańców lale-ży do n»3)a<?«w»ści polskiej. Stąd 
też przy wyborach ffio Bady ggaemeg przeszli pra
wie sami Niemcy t nsątlsaa aowo-li*? F ia k ry
stan rzeczy pogarsza jeszcze okoliczność., żc po 
śmierci naczelnika gminy władrę sprawcy;* z&sŁępea, 
Jan Fosz, działający wbryw interesom ludności pol
skiej. Wszelkie starania by wprowadzić normąlne 
stosunki w  0inmie, pozostały bez aknikat. Jedyna 
nadzieja ludności polskiej spoczywa w akcyi posłów 
powiatu bialskiego, do których na tej drodze zwraca 
się o pomoc-

P ok ą su n ie  przest w ś c i e k l^ o  psr, E Rudek 
donoszą: Przykry wypadek 3 pciskał onegdaj tutej
szego proboszcza ks. kanonika Wojtasia, cieszące
go sie tu ogólną sympatyą z powodu swej owocnej 
pracy we wszystkich tutejszych wrozrcystwarh i in- 
stytucyach polskich. Oto pies własny ks. kanonika 
rzucił się na niego i dotkliwie go pokąsał. Badania 
wykazały, że pies ten byl wściekły. Odesłano ks. 
kan. Wojtasia do zakładu dra Bujwida w  Krakowie.

Kronika lwowska.
P ogrzeb  śp. W . N iedziałkow sk iej, Który się 

odbył we Lwowie, był wymownym dowodem ogól
nej czci, jaką zmarła się cieszyła. Przed dworcem 
kolejowym, zebrała się kilkntysi,czna rzęsa*. O godz. 
2 po naprawieniu m odło- żałobnych pracz ducho
wieństwo, ruszył olbrzymi kondukt żałobny, prowa
dzony przez ks. biskupa Bandurskiego. Soetf w  po
chodzie weterani z r. 1863, szła młodzież zakładów 
makowych rtiMrtnh, a taż przed trumną, moaąe

r f ld t f  ' M a  śp. m  TiUn 11 B S f^ fy d h ^ i  m u r t f
byłyub jef wontdc. Za Tydwamaa łiinhnjiw, pohąy 
tym aaaóatwera uueóoc^' mte w jb S te a  n d r ia ^  
członkowie Aady a k o k r j  h a j. z  u M p w f d a t e t
dr. Dembowokko, ą^ono posłów, a d o d m e i  e fm > .
aeatacyi miasta z pmr. p. Neraiatuta-n, grane pea 
fesoców anłnersylete, ezkańfaowie gram Bm aay«ki- 
skiefa soaosaftyeh sekA j r ó u u i  dabgecjpa tent, 
Ba»arw ael swkół wyżsaych, eracijosBtetwa łuckiwa 
go, stowuEzyaueń i orgaoizang taohieoycia, a daft̂ j 
tłum peiificanodei im a w y A ieh siar apoteewyih. 
Wzdłuż całej dro^  płonęły lohwimr pokryte haran.

Na idicy Kopć n r1 1  aarteymoł się koodińs n r a ś ' 
gmachem liceum. Zbatbom  przemdwł ^rolesor 
dysław Kucharski, żegnajfec śp, NiedziaBnywskr imie
niem grona nauczycielskiego, instytueyi przez nią 
stworzonej, kturej poświęciła dziesiątki łat p ia ty  
Polem prof. dr, Zakrzewski przemówił inuenien 
towarzystwa liceum śp. W iktoryi Niedziałkowskw. 
Na ernentarzu odprawili egzekwie ks. urcybisk^i. 
ks. Biłczewski, ks. Teo(Ł/rowka i ks. biskup Bon  
durskL Nad otwartą mogiłą przemówił jeszcze p. 
Drewnowski imiemem tych rodziców »którycb cótać" 
śp. Wiktorya bfieóeialkowska uczyła jak należy uko
chać wszystko 00 pcńsłde, jak nałe. przygotowy
wać się do życia i pracy dla Polski*. Wreszcie 
uczenica liceum panna Sędzi miro wna żegnałz m a 
sz ą Paniusię, która odeszła daleko®, ślubując jąj 
nad olwa-tym grobem imieniem uczenie v-yłrws»- - 
nie i wierność krzewionym przez nią zasadom«.

D em onstracye syon istów . G az e ta  wieezama«.; 
pisze:

Lwów  ma obecnie codzienni, na t. z\». ftcocsn* 
w  południowej porze ciekawe widowisko. Oto roz
zuchwaleni podburzającym i podżegającym tonem 
żargonowego »1 agnlattncc »bursze« syońscy zorga
nizowali stałą »bójówkę«, złożoną z członków wszy-, 
stkich »burszenszaftów« syońskich, w  pierwszym 
rzędzie: Kadimy, Hasmouei i Erounyh. Bojówka tu; 
urządza sobie Ł zw. »bummel«, defilując całą gro— ‘ 
madą wzdłuż ulicy Karola Ludwika, nie mając ja 
koś odwagi zapuścić się głębiej w uL Akademicką 
i prowokuje w sposób arogancki młodzież połsfa^ 
w szczególności członków Twa »ZjeanoczeHae«. Mai; 
dodania większej »powagi« i »Łupe*n« owej bo
jówce, dobierają sobie syoniści nieraz indywidua 
bardzo podejrzane, składające się po części nawet, 
ze zwyczajnych uliczników. Oczywiście wobec ta
kiego zachowania się zbiera się codziennie oóro- 
cliowo młodzież polska, by wobec ewentualnej bru
talnej napaści ze strony »burszów« zareagować 
w odpowiedni sposób. Ci jednak okazują odwagę, 
wobec akademików, chodzących w  pojedynkę, jak* 
to uczvnili np. wczoraj popołudniu z p. Zipperem 
w ul. Sykstoskiej, napadając go w  liczbie Laik m o
stu ludzi i grożąc obiciem, albo z p. Woliszem, 
żądając wprost od niego oświadczenia, iż występuje- 
ze »Zjednoczenia«.

Ciekawe w tem wszystkiem jest zachowanie się 
prokuratoryi i policyi, która z dziwną obojętnością 
pozwała na jawne podburzanie owych yburszówi 
przez żargonowy »Tagblatt«, nawołujący wprost du 
gwałtów i ekscesów przeciw młodzieży polskiej wy
znania mojżeszowego.

Echa z jazdu  .noskalofil skiego. Donoszą ze 
Lwowa: Sprawę ekscesów w czasie zjazdu rusofit- 
skiego odstąpiła polieya prokuratoryi państwa. Za
rządzono już dochodzenia przeciw 16 osobom, 
z których jeden jest uczniem gmmazyainym, a re
szta studentami wyższych zakładów. Przeciwko 
wszystkim toczą się dochodzenia •  zbrodnię gwahu 
publicznego. Śledztwo zakrojone jest na szezser 
skałę; bo sama pofieya zacytowała przeszło so* 
świadków. Dwu obwinionych pozostanie w areszcie 
śledczym, resztę pozostawione na wohiej stopie.

 ■•= -  ' ---------   •. A - 1  v  y  1 T j

ZE ŚW IATA.
Śm ierć ukaranego sędziego. W  Udme umar 

radca sądowy Antoni Krouju, który w  czasie pierw
szej wojny bałkańskiej brał ya&o sędzia odział w n a* 
nifestacyach, urządzonych w  Splicie z powodu zwy
cięstw wojsk bułgarikn h i serbskich l ad T,i zam . 
Radca Kronja, któremu po śledztwie dyscypłiiiamem 
odmówiono następnie awansu, został nrzi niesionj 
do Udine i tam umarł, popadłszy w przygnębieni - 
psychiczne.

Z  m ętó w  życia jpetertdnirskfeg^a Z  Peters
burga donoszą:

Syn członka rady państwa Demsowa, student unfc 
wersyt tu petersburskiego, jx»pełnił wczoraj samu 
bójstwo. Krok us* młodego Denisowa stoi w  zw iąs- 
ku ze skandahczną aferą, jaka rozegrała się w  » ■  
atanracyj tutejszej, gdzie <hraj bu cu  DeŁLowtteuu 
zasfcoczyS w  sepaiatee swą matkę z mkustrem 
światy Kassuy kuórego obifi. P ierwotnie obaj luutAt 
wmiieraal uąid fa ii popełnić samobójstwo, potnej 
jednak na g e ś b j ojca ją icn  z nodh .pi.utmuatił^ninj' 
adbteate-atol J^em.
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dya 'polskie i ruskie celem utoonia programu 
prary.

Lwów (teł wi.) Na wczcrajsacm posiedzeniu ko- 
inieyi rtfcrmy wyborczej zgodzone się, nby Niem
cy w drodze reklamacji we wschodnich okręgach 
Kralu mogli przenosić się r list polskich na list/ 
ruskie.

Lwów (tel. w i) Program prac Sejmu zawisły jest 
od Izby pcefów. JUśh Izba zbłerse się z początkiem 
marca, to prawdopodobnie S*jm zbierze się po 
Wielkanocy, aby nn drugie] sesji zniatw.ć regtila 
cyę płac nauczycielskich i sprawę klęsk elemen
tarnych.

Nowe wybory odbędę się dopiero z końcem roku.
Lwów (tel. \»ł.) B. nam. dr. BobrzyrUki przybył 

do Lwowa.

Wiadomości kościelne.
Dyeeezya krakowska

X. Piotr P&dykuła, proboszcz w Lipniku, 
otrzymał prezentę na probostwo w  Milówce.

O. Plecbelmus Croonen mianowany przeo
rem O i. Karmelitów trzewiczkowych w K ra
kowie na Plasku.

X. Antoni Weiss mianowany przełożonym 
domu XX. Misyocarzy w  Krakowie na Kle
paczu.

X. Konstanty Michalski, misyonarz miano
wany lektorem filozofii na wydziale teolo
gicznym.

X. Dr Bogdan Niemczewski, notarjus? 
konsyatcrsa, zi uranowi n*r prelektem alum
nów w  Seminaryum ducnownem.

X. W it Brzycki przsnlssiony z Jaworzna 
do L1h**-V

73 A R TU R  GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa praedrnka 1 przekłada zastrzeżono).

—  A le  jak można, panie naczelniku, pro
w adzić ich do cyrkułu, jak zbó jców , jak 
złodziei. Cóż oni z ro b ili?

—  Przeszkadzali w  urzędowaniu, podnieś
li rękę na w ładzę! Zgniją sukinsyny w  w ię 
zieniu, już ja ich  nauczę.

— A le, panie naczelniku ,.

— Y/on! i  c ieb ie wezm ę.
Joś z m iną pełną godności cofnął się, a 

spojrzaw szy na sklep Lińskiego, zaczął rzu
cać bardzo srogie i d o tk liw e przekleństwa, 
uważając L ińskiego za przyczynę prześla
dow ania i cierpień uciśnionych synów  Izra
ela.

A jent, zabierając opałkę z nasypanym do 
mej arszenikiem , jako d ow ód  zbrodni, rzek ł 
w eso ło  do Mierskiego, stojącego w e  drzw iach  
sklepu:

—  No, udało się nam przyłapać tego tru
ciciela, teraz zapłaci on i za strutego ko
nia i za towar.

—  Dziękuję panu; czy telefonow ać do 
naczelnika o szczęśliwem  po łow ie?

—  D o naczelnika ? —  zaw ahał się ajent.
—  Chciałbym  pochw alić  pana za spra

w ność i służbistość.
—  A  dobrze, i dodaj pan, że żydzi por

w a li na m nie ubranie, że ty łe m  w  niebez
pieczeństw ie. Szkoda, że nie znam nazwisk 
tych żydów .

—  Ja znam. T o  Chaskiel E ibenszye i A -  
ron Knochebein.

—  P ow ied z  pan naczeln ikow i, to będzie 
dobrze; a pan pośw iadczy, co oni w yp ra 
w ia li ze m ną?

—  Naturalnie, i  ja, i ten gospodarz, w i
dzieliśm y przecież

—  T o  już dobrze, posiedzą też, posiedzą, 
i zapłacą za ubranie, —  zaśm iał się ajent 
i poszedł.

Joś by ł św iadkiem  tej ro zm o w y  i aż za
n iem ów ił z w ie lk iego  oburzenia i żalu. 
Szedł zw o ln a  do sw ego sklepu, ale w  d ro 
dze rozm yś lił się i w stąpił do żony Chas- 
kiela, ażeby ją  pocieszyć w  nieszczęściu. 
Zastał tam i żonę Arona, ob yd w ie  w ie lce  
strapione, które p rzyw ita ły  go pytaniem :

—  Co będzie ? Gdzie oni ? Co oni zrob i
l i?  D laczego ich w zięto?  —  w o ła ły  je 
dna przez drugą.

—  Sza! —  rozkazał Joś, —  co tu wasz 
krzyk  i płacz pom oże?  Tu  trzeba prędko 
działać. Ten goj, ajent, bodajby był p ier
w szy oślepł, nogi i ręce połamał, on schw y
cił n ietylko odważnego Jankla, który by ł 
t j lk o  posłuszny rozkazom  rebe Rubinrota, 
ale w zią ł i waszych m ężów .

—  A le  zaco? Co oni z rob ili?
—  C o?  Oni w idząc nieszczęście Jankla, 

pob ieg li jak p raw d ziw e  lw y  bron ić jego, 
już m ie li uw oln ić jego i rzucili się na goja, 
co go trzym ał, a ten gwizdnął... Ja jeszcze

m am  w  uszach ten p rzeraźliw y  gw izd. T o  
b y ł łapacz z po licy i. Chaskiel i A ron od
pow iedzą  za gwałt, za przeszkodzenie, to 
w ie lka  kara.

—  Aj, a j! Co tu rob ić?
—  Zaraz... na jp ierw  trzeba kupić n ow e 

ubranie agentow i i prosić jego, żeby on się 
n ie gn iew ał. T o  potrzebu je się zaraz dziś 
zrobić, bo m oże być żle, m oże być  w ięce j 
niż żle.

—  A  kto to z ro b i?
—  To zrob i Le jba  Szpicmaus i ja. A w ie 

cie, kto sprow adził agenta ? K to trzym ał 
Jankla, że nie m ógł w yrzucić dow odu  ? Kto 
chce św iadczyć p rzec iw  w aszym  m ężo m ?  
Nu, ja w a w  pow iem . T o  ten goj, nuchrym , 
m alszinim , co ma sklep na naszej u licy. O a 
to wszystko zrobił.

(Ciąg1 dalszy nastąpi).

Nadesłane.
Za artykuły w te] rubryce Red^scya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Ujemne strony tranu w Emulsyi 
Scotta są przezwyciężone

Zwykły tran mimo, że jest tak cennym środ
kiem odżywczym nastręcza tyle nieprzyje
mności, że najczęściej trzeba odstąpić' od u - 
żywanla go. Dzieci i donśli mają często zu
pełnie zresztą usprawiedliwiony wstręt ao 
smaku t^anu, a niekiedy nawet nie mogą go  
znieść dla jego ciężkostrawnoścf. Zupdtnie 
inarr Ą ma się rzecz z JSmulsyą Scotta, któ
ra nie jest nictem Innem, jak smacznie i ła
two do strawienia przyrządzonym tranem.

Pr«y p>*oziąbloniu. wyeioaozonlu, oiążkinat

f

 ząbkowaniu, w ozaolo rokonwnloooonoyL 
przy słabym okioSzio keśoi u Sziooi, arak*
apatytu t. p wypróbowana od dziesiątek 
lat Fmulsya Scotta oddaje znakomite u* 

sługl.
Cena oryginalnej tlaszki E 2 50. Do na
bycia we wszystkich aptekach. Za nade
słaniem 50 bal. w znaczkach pocztowych 
do Firmy Scott i Bown, Sp. z o. p. Wie
deń VII., z powołaniem się na powyższe 

Ogłoizeuie, następuje jednorazowa wysyłka prÓDkl 
przez jedną z aptek.

m  A r r o j k i g ę
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n a  K f l R n f l W f l h !

Wachlarze, Rękawiczki, 
Pończochy, Szale gazoirc, 

Boa strusie, Żaboty, 
Bluzki jedu)abne.

p o leca  p  tiriefkim im jborze

K . 5C I B 0R 0W 5KI
Krakom, ulica Floryańska Ł . 13.
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URZĄDZONA WEDŁUG NAINCWS..YCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBOW  MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 50 FILIA: UL, SZPITALNA 10
POLECA W  ZAkKLS MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W  JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

P R Z Y S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  Z A  P O B R A N I E M

F ab ry k a  wód miner; sztucz. \ sp ec , leczniczych
pud firmą

R. Hzuta i Chm urni1
e # Rs-arioasrtE fśastm sfs fu 4.

wyrabia pod kontrola komisy! P^zwaysłowej fcpw. takaraktoff krak, jjp loo*
prze: %rtł Towarsyn i:'v '

<.*«iuuvnadaji,c,' sf.iańem chemiciaym wodom:
Bilińskiej, S i ‘ 1 'irurascłej, Seltenudej, Vłsay, Hombiirg, P&shigeu,

edzieś specyaine lecznicze Jak: litovrą, bromową, ;or, aą, *elartó.>. kwaiSrti* ;:ra, 
iDff wo-!3 mineralno z przeiiisn prof. jaworskiego. Sprzedaż csąntkiiw , r w  : 

rwh 1 drcrapB ,ch •• Cenniki na żaóante darssyi

Zakład malowania 
:~™“ na szkle

SH

I!
61 i v- V:
fvM  f f irm S & Z :  w

m  ■-

Schulgasse 84, Wiedeń XVIII.
Specyałuy Zakład dla

O K i ć N  K0&0 I E L N Y G H
ertTstyczniP prowaizony

Najniższe eeny. — Gwarantowane szkica I kosztorysy koz- 
ptania. — Rok zatoionia 1885, — RofortJicyo:

Klasztor Salezyanoiw 
w Oś^ięo mw, Porcha^a Ra ance
koło Czarni wiec (wiNkic okna w nwym kościele’
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ZAKŁAD
im -suram

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowicka I. 7
Idom własny) Telefon 40i  
przyjmuje się wykonywi 
nie wszelkich robót w za
kres ten wchodzących 
a szczeg ólnośol GROBO - 
WCÓW i POMNIKOW 

tak w m.ejscn j„k  i na prowincyL Po
leca wielki wybór gotowych pomni
ków z piaukowoa marmuru i granitu

Do wynajęcia
LoreUńgka 4 od 1 kwietnia 9 mie
■■kań po 4, 3, 2 pokoje z przynale- 
łoościami. —  Bliższa wiadomość ul. 
Krupnicza 11 w  ogrodzie na parte
rze. 0 1

70-80o
oszczędności w oliwach i smarach

Amerykański preparat, epokowy wynalazek 
Prospekty bezpłatnie wysyła Czesiaw HIN 
CINGER Lwów, ul. Lwowska 48, telef. 116g 
Fachowi zastępcy poszukiwani. 82 5

Stół

Lm. 737 914 Ba.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w  przedsiębiorstwo
a) robót szklarskich
b) pokostniczych
e) posadzek kamionkowych w y

konać się mających w  szkole prze 
myślowo] żeńskiej. Magistrat rozpi
suje niniejszem licytacyą ofertową.

Warunki ogólne i szczegółowe prze
glądać mo/na w Budownictwie m., 
Odd. A. IV p. drzwi Nr 6 między 
godziną 11 a 2 z południa gdzie ró
wnież otrzymać można formularze 
ofertowe. Oferty należycie ostemplo
wane 1 zaopatrzone kwitem ze zło
żonego w  Kasie miejskiej wadyum  
w wysokości 2 i pół procent sumy 
ofertowej wnosić należy w temże 
biurze do d. 23 lutego 1914 o godz. 
12 w  południe, poczem nastąpi otwar
cie ofert w sali posiedzeń Magistratu.

Magistrat atnł. król. ra. Krakowa 
dnia 6 lutego 1914.

I  ?;»«!«oeinsńskiB mataryały i
na sezon wiosenny i letni 1913

Jeden kupąp 310 
ni. dług. na cafe 
ubranie męskie
(sur Jut, spodnie 1 ka
m izelkę) wystarczają
cy, kosztuje t y l k o

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon IG Kor. 
1 Kupon lb Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

dębowy r a ?4 osób, mniejsze stoły biblio
teczne. afy, lustra, biuika. maszyny dc 
szycia używane, dobre, obrazy i różne rze- 
stj, fortepian krótki czarny z powodu zwi
nięcia handlu zupełnie wysprzedaje tanio
Kraków, Gołębia 10 handel katolicki.

Potrzebny z%rn«

uczeń
do sklepn kolonialnego i handlu win. Pożą
dane jest, aby był chętny i , kromny. Zgło- 
anenia Julian Baezak kupiec Kęty. 20o

1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostynmy turystyczne, jedwabne, k«u- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenaob fabrycznych ze 
swej rzrtelnośol i porządku znany 

skład fabryczny sukna

SiegeMoihof nr Bernie, Morawa*
Próbki gratis i franco,

Korzyjęi klienteli pryWainej zamawiają
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wynór. Zamówienia usku
tecznia się najdokfidiiej, zupełnie we
dług wzoru nawet v  małych rozmiarach 

z znpełnie świeżego materyału.

P rim a  p e u te ń s k ą

Słoninę i Smalec
topiony w najlepszych gatunkach wysy 
łamy en-gross oraz w mniejszych 4*/* kg. 
pakietach pocztowych w cenie K. 7*60 za 
słoninę a K. 8-70 za smalec wraz z opakaw

L e p o l d  W e i s z  i Ska
B u dap eszt IX Hontos-uto 17

(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody ohlewnej). 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł, 
śliwek i innyob produktów kran owych. By 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adrec 1437 45

pszczelny deserowy ku
racyjny w 5 kg. blaszan- 
kach za 8 koron wysyła 
za zaliczką I. B randes  

Husiatyn.

będziecie i Wy przez używanie oryginalnego 
Wschodniego Kremn piękności

i m y d ł a  „ Z £ I D 2 J £ “
Próbny słoik 80 bal., podwyjny K. 1-60., dn 
ży złoty słoik K. 2-40. — Mydło K. 1 są do 
nabycia w aptekach i drogueryach. Wielo
krotnie premiowane. —- Naśladownictwo za

strzeżone. — Wyłączny wy:ób

Oryentacyjnej Perfumsryi „ZeiD3C“ 
G. Proche, Brcka Bośnia.

Do egzaminów wstępnych 
do szkół średnich

przygotowuje jak w latach poprzednich Z a 
k ł a d  n a u k o w y  pod kierownictwem 
Franciszha Sembrata. Bliższych objaśnień 
udziela się między 10—12 i 4—6 przy ul. 
Krupniczej 9 I p. Telefon 45.

Dyrekoya.

W ydalał krajowy Królestwa Gali
cy! i Lodoawryi wraz z Wielslem  
Księstwem Krako wekiem rozpisuje 
niniejszem przetarg ofertowy na dos
tawę m e b l i  s t o l a r s k i c h ,  g i ę 
t y c h  i ź e J a s n y c h  dla Kraj. Za
kładu dla umysłowo chorych w Ko
bierzynie.

Wysasy, modela, rysunki, warunki 
ogólne i szczegółowe mcina przeglą
dnąć w K erowaiotwle Obudów/ kra
jowego Zakładu dla umysłowo cao- 
rych w  Kobierzynie we wtorki i so
boty w godzinach od 8 — 12 prsed 
południem.

Otarty należycie ostemplowano I 
opieczętowane z adresem oferenta 
na kopercie należy wnosić do Dy- 
rekcyi krajowego szpitala św. Łtza- 
rza w Krakowie do godz .  12 w 
p o ł u d n i e  d n i a  1 m a r c a  1914 r.

Równocześnie t  ofertą należy słu
żyć w kasie krajowego Sfpitala św  
Ł z?,raa w Krakowie wadyum w wy- 
® b ści 2Va°/a całej sumy ofertowej 
w gotówce iub w papierach warto
ściowych, mających bezpieczeństwo 
pupilsrne.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1. mar
ca 1914 o godzinie 12 30 w południe 
w Dyrekcyi kra]. S s  pi t a l  a św, 
Ł a z a r z a  w K r a k o w i e .

0 powierzeniu dostawy rozstrzyga 
W y d a l a ł  krajowy, któremu przy
sługuje p iiw o rozdziału robót między 
oferentów i dowolnego wyboru mlę- 
złożonemi ofertami.

We Lwowie, d. 30. stycznia 19.4, 
Piotrowskim, p.

C. k. Djrekcya kolei państwowych w Krakowie.

Wyciąg z rozkładu jazdy
1000 

L,-jTT V 1913

ważnego od 1 października 1913.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

52*20 w nocy, p. o»ob. Nr. 11 do Podwoło- 
osysk. Połączenia: dc No .rego Sącza, Kry

nicy, Orłowa. Tarnobrzega, Sokala. 8am- 
Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna. 

bopyczynieo, Grzymałów*.
12 w' w nocy, p. poap. Nr. 8 do Wiednia. 

Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu, 
W i jw w lt  1 Berlina..

j 'U  w nocy, p. poap. Nr. 7 do Ozeralowiec. 
Połączewn do Szoznoina, Tarnobrzega, 
befeca, Sokala, Sambura, Chyrowa, Stryja, 
Hnslatyna, Itzkan, Joes, Bukaresztu.

145 w nocy, p. poap. Nr. 10 do Wiednia 
połączenta: do Warszawy, Cieszyna, Wro
cławia Berlina, Opawy, Bema, Karlsbadu, 
Pragi.

5*20 rano p.oaob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
F o dgórae-Płaczów. Połącsenia: do Wado
wic pnez Spytkowice.

6'20 rano, p. oaob. Nr. 20 do Wiednia. Po
uczenia: do Wrowawla i Berlina przez 
Traebinię.

W T  rano, p. poap. Nr. 3 do Podwołcezyca! 
Stanisławowa, lokan. Połączenia: do Szczu
cina, Nowego Sąoaa, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, J u s  Dynowa, Bełżca,

> Lokata, Sianek, Rawy Ruskie), Sambora, 
Brudów, Czortkowa, Kijowa, Oaetsy.

6.2£ rano p. po«u. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
teenla: do wroeiawia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoozysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nan- 
brzezla, nu i Doru Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.
■ O rano, p. osob Nr. 411 do WieliozkL 
26 rai-*- p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
1 Mogiły.

8*30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Now eg, Za
górza, Sambora, S ryja przez Podgórze- 
piaszów. Połąszema: do Wadowic i Bielaka 

przez Kaiwaryę, dc. Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Borysławia, Tuutano 
wic, Stanisławowa, ■ Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do *iedni&, Gli
wic, Wiocławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warszawy,
D4C rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoozysk 
i lckan. Peiąozeuia: do Nowego Sąoza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 
Sekaia, Cbyiowa, o&mbura, Stanisławowa, 
Poiutoń, Kopy czymec, < buruła.
116 po poł p< osob. Nr. 33 do Suohej, Ośwlę 
i ia]*a przes PodgOrze-Ptaszów, Połączenia 

doWacowio i Bielska przes Kaiwaryę.

1*30 po poł., p. miesi., Nr. 481 do Wieliczki.
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Koomy 

rzowa i Mogiły.
1*67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*35 po poi., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

3*61 po poł- p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
udoSłączenia: do Szczncina, Nowego Sącza, Roz

wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa, 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. j  sol . Nr. 26 do Tamowa. 
Połączenia: do Szoznoina, Stróż, Jasła, No
wego Sącza.

3*25 po poł., p. oaob. Nr. 49 do Suohy, Zako 
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańonta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego bącm, Jasła.

6*00 wieozór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6*46 wieozór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przes Trzebinię, do Berlina.

6 6ó wieczór, p. mięsa, Nr. 61\ do Tarnowa.
7*4. wieczór, p. mieaz. Nr. 463 do Wieliczki.
7*66 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za- 

gó> za, Chyrowa, Sambora, przez Podgórne- 
Płaszów. Połączenia; do Oświęcimia, Wa
dowic przez Kaiwaryę, Żywoa, Gorlic, MezS- 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa
8*43 wieczór, p. posp. Nr. I do lokan, Bu

karesztu, Konstancy!. Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

UDO srieozór, p. osob. Nr. 17 do Podwoto- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
bambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhatec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Usortkówn, Kopyczynieo, Grzymałów*, Ki
jowa, Odessy.

10*16 wleosor, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: dc Warszawy, Iwanugrodu' 
Petersburga, Wrooławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 

i."*36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
-66 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Ubyrowa, bambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, siane*, Sambora, Stojanow*. 

t.66 w nocy, p. oso o. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Potąozenia. do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia 2>akopanego, Orłowa, Stróż 
Nowego Zagórza, Sambora, Slanak, Bory
sławia, Stryja, Stanisławo m

12*40 w nooy, p. posp. Nr 4 z Czerniowlec 
Połąozenia: od Bukaresztn Jass, lokann
Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Samborat Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połąozenia: 
z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńcu, Ooawy, Cie
szyna Wrocławia i Berlina przez Trzeoimę.

3*30 w nooy p. osob. Nr 12 z Podwołoozysk* 
Hłłąi"" »n:>,.: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Obyrowa, Sokala Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Podhajeo, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sączt

6*30 rano, p. posp. Nr. |R3 «  Wiednia.
5*65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza pnez Sncbę. Połączenia: ■ Gorlic, Or
łowa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 s Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia pnez Bogamln.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 s lckan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstanoyę, 
Bnkaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, fodin.- 
jec, Nowego Zagórza, Obyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 ■ Oświęcimia
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 s Wieliczki
7*36 „  „  „ Nr. 8212 ■ Kocmyrzowa

i Mogiły
7*66 rano, p. osob Nr. 32 ■ Oświęcimia pnez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: ■ Żywe*, 
Suchy, i  Wadowic przei Kaiwaryę I Spyt
kowice.

3*15 rano, p. osob. Nr. 118 s Tarnowa. Po
łączenia: z NowegoSąoza, Jasła, Stróż.

8*44 rano, p. osob. Nr. 1S ■ Podwołoozysk. Pc

3*05 p. o l ,  p. oiob. Np 41 i  Nowsfo Są*
ora " i l ł w i K  S fk i oauj i ,  *
Żywca Wadowi a ( 8UUsa Kaim
ryę

2*20 po poL, Nr. 6 p. posp.

łączenia z Kijowa, Odessy, Gsyuiałowa, lwa- 
nia Pustego. Hnsiatyna, Ozortkowa. Zbaraża,
Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
''odbajec, Sianek, Ckyrowa, Nowego Sąc^a

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą- 
oztonia z Warszawy.

9*36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska Wecłarwia, Berlina, Gliwic, War 
ssawy.

11*20 rano, p. miesi. Nr. 482 s Wieliczki.
11*65 ruin, p, osob. jjr. 39 z Wiednia.
JU'58 rano, p. oab. oNr. 6214 ■ Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 1*4 co niedzielę, 

czwartki i Święta z Tamowa, Pużąosema 
z Nowego Sącsa, dzezuoma

1*24 p. poł., p. osoo. Nr. *4 ze uwowa. Poią 
czenia z bambora, Stryja, Chyrowa, So 

kais j  Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, Nowego nu*, Btrós, Jasia, Szczaolna.

10 po pot. Nr. 6 p. posp. ze >  o z *  Połą 
ozenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gta 
nislawowa, Chyrowa, Sambora, -itryn 

2-45 po pot p. posp. Nr. 6 ■ Wiednia. Po
łączenia: ■ Karlsbadn. Pragi, OloaoAet 
Opawy.

'*36 po poi p. oaob. Nr. 414 i  WleHczk* 
4 46 p. poŁ, p. osob. Nr. 38 i  Oś w 34, 11., 

Skawiny. PoląozeHia s Wadowic prw i 
Spytkowioe.

4*62 po poł. p. osob. Nr, 27 s Brzeotawy 
(Lundenbargaj 

0*60 po pot Nr. 116 z Tarnowa. Połącae
nia Nowego Sąsza Stróż J»sł* S u u m r  

8*14 wieczorem p miesi. Nr. ż f i  : V 1 'w |  
>'26 wieozór. p. olob. Nr. 16 1  Podwołoosyih 

Połączenia: z Kijowa, Odessy B Ja
worowa. lokan, Rawy raskiej, Stryja, Sam - 
bora, Obyrowa, N iw egj i* osa, Stróż, Ja 
•la, Szoznoina.

8*63 wiesz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Dam 
bora, Nowego Zagórza przez Snoną Po- 
łączenia: i  Lawooznego, Borysław Tuta- 
no wio, Gorlio, Orłowa, Bielska I Wat. owi 
przez Kaiwaryę 

710 wieczór, p. osob. Nr. 0216 ■ koomyrsowa. 
Jasła.

S*10 p. posp. Nr. I s Wiednia Połąosealal 
s Karlsbadu, Pragi, Olonndoa, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielssa 

3*10 wieoz. jf. osob. N*. J4 s Oświęcimiu 
dołączenia z Sierszy wo-l n t.

3*24 w eozór. p. posp N z PodwoioozysL 
Połączenia .od Kijów*. O h m , Grzymały 
w a, Hnsiatyna, Ozortkowa Kopyosy- 
aieo, Brodów, Lozaa, Ba wy , raski^
Pudnajee, óianer, 8 :ryji^ daizoure 
Sokala, Tynowa. Jasła, RciWidows.. O * 
La«a, Krynioy, Nawigj '(.><*, GoNir 
Jfctóś, Szczsc aa. 

i*46 wieozór. p. osob. Nr. l i  z Wiednia. 
Połąozenia: z iGagl, J iotiia -a  Opawy

J*24 wieczór, p. osoo. Nr. 34 t  Rzeszowa 
Połączenia: ad Jazia, żocw td js i, Jrło^s 
Kryaloy, Nowej* Jącza, Stróż, Na>wCko> 
Bagerza, Bzosacin., V :,.asz^

11 Jó wieozór. p. osob. Nr 4 i ■ Nawag■> Są
csa przez Scenę. Poiączania od O Goi t., 
/akopanega, U* a. » ju  «. Bisloki
i Wada wio przaz Kalwtryę,

.l'3d w nocy, p. pJsp Nr < z Wiednia 
Połąozenia; z Karis itii. -ła * O >a s y, 
Wrocławia i Barn aa przez frze linię. Me 
tkw.f, Petersbarga, Warszawy.
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US7RFDNI E m m*. R A L N Y  B A N K
CZES8- ICH R i S  OSZCZĘDNOŚCI

K I K O W I E

WIĘ: aa»
CZESKSCTI S ?O IIITE LśH  r

Telefon Dyrekcyi L. 1170 K  £ *  % %
Telef. kant. wyni. L. ‘255)0 Sr 9 Ła ś «

Przy jmuj e  w fctedk! na k s ią ż e c zk i i na racfesakb P rzep row a d za  w s ze lk ie g o  rodzaju  łra n sa k cye  bankowe.

W i D V A  l KAi t fCYS s£*«a&3ć gssef korzystnymi warunkami.
: W ła s n e  k  p'?3Jy b a ^ fc u  ^ra?s z p  ̂ w e rs^ f? ;- rot wj?s*ssig.;g o b e c n ie  p r z e s z ło  1 0 0  m i l io n ó w  K o r o n .  —-— —

Aó-es k-legraficznv: 
SPOROBANKA.'

Ostatni raezny abrót przeszło 7 miliardów korca. Stan emitowanych własnych obligacyi około 50 milionów koron.

Jóma IBisSI?
naprze-nw saieui-.rjm 
w £r»k»*r:. puslN.ta 
w ie lk i  sry& tr g n ie w y  
pomników z [.-lasko* 
os., jjir.uilr. I s ittau r
P.v5<-jmv.}v «ife wy-.-.-
usnlf- -ho— w ni.*.-.

=  M O N O P O L  

H E R B A T A  Z  R Ą C Z K Ą

J U L I U S Z  G R O S S E
Kraków, Pałac Spiski

D O BRY STARY

COGNHC
najprzedniejszej marki, wzmacniający 
żołądek Łi kiszki, jako czysty winny 
destylat przyspiesza cyrkuiacyę krwi 
W  cenie K. 5 —  w 0.7 litr. W  opa

kowaniu 3 flaszki wysyła ftanko. 
Josef Husniks Syn skład win N>kols- 

burg Siidmahren (Morawy półn)

L 13871 1954 
II.

Obwieszczenie.
Zastępca oficyala egzekucyjnego m.

Franciszek Mikułowski został od peł
nienia obowiązków oflcyała egzekucyj
nego m. uwolniony.

Magistrat wzywa wszystkich, któ 
rzyby z powe-iu urzędowania wy 
mienionego wyżej hyłrgo egzeKUtora 
na. mieli Jak iek o lw iek  pret.eneye, aby 
zgłosili Je w Wydziale II M agistratu 
w  c iąg a  Jednego m iesiąca tj. do dn. 
3 marca 1914 oraz, aby w tym sa
mym terminie zgłosili s ę  tamie o 
wymlanękwitów tymcsasowych, przez 
niego wystawionych, na kwi ry ka- 
■owe.

Restauracya
jest d# wydzierżawienia w C ie s z y n ie  w D o-
—  a a ro d o w y m  z powoau z?ego stanu 

zdrowia obecnego dzierżawcy.
Wiadomość o szczegółowych warun
kach zasięgnąć można albo osobiście 
na miejscu, albo listowni* p d adre
sem Towarzystwa Domu Narodowego, 

Cieszyn Rynek Plac Demia.
Zgłoszenia przyjmowane będą tylko do 9 5 
bm. Objęcie dzierżawy pożądane jest w naj
krótszym czasie. 195 3 |

Polecamy gorą

co wszystkim, 
którzy mają za

miar jechać do 

AM ERYKI lub 
KANADY, aby 

udali się z peł- 

nem zaufaniem 
tylko,: wprost do

^BIURA
PO D R Ó Ż Y

Z O F I I
6IE3DDECKIEJ
|W OŚWIĘCIM!!

które nie ma 

żadnych agen

tów. ai 
niaczy

naga-i

: Magazyn Nowości i Bielizny dla Pań :
pod firmą

K A R O L  J A R O S Z
P R Z E D T E M  ZIM LER  I SKA

został przeniesiony z Linii A-B

na ul. F lo ry a ń s k ą  35
(rog u licy  ś w .  M a r k a ) telefon Nr 2329

poleca po cenach bajecznie niskich :

Prześcieradła płócienne na łóżka bez szwu w ie lkości 152X225 cm.
kr I. 3 sztuki Kor. 10'50 6 sztuk Kor. 20‘6G Nr II 3 sztuki Kor. 12‘—  6 sztuk K. 23'50 
Nr I I I 3 „  „  12-50.S „  26‘50 Nr IV 3 ,. 15 50 6 „  „ 3 0 -
Nr V 3 „  „  16 —  6 „  „  3 1 '-  _ _ _ _ _ _

Ręczn ik i płócienne białe z pąsow ym  lub granatowym  szlakiem
Nr I  pół tuzina K, 6 '— 1 tuzin K. 11'50, Nr II pół tuzina K. 7'— 1 tuzin K. 13 50.

Ścierki do naczynia po K. 3.40 i K. 4'20 za 1 tuzin.

W  Przesyłki pocztowe nonad K. 50 franko.

L. 11,721114.

B O I I i i U P S
WydEisI krajów y Królestwa Ga

l icj i  i Lodomeryi z W ielklem Księ
stwem Krakowskiem ogłasza nluiej- 
szpr) konkurs ua ?osadę rządcy kraj. 
Zakładu dla umysłowo chorych w  
Kcbleraynie.

Z posadą ta połączona jest płacff 
roczna 2 800 K. (dwa tysiące ośmset 
koron), d-dst«k funkcyjny rocznie 
960 K. (duicwięćset, az- ścdziońiąt K.) 
^omfebzkanie w naturze z opnłem 
i oświetleniem oraz pnawo do czte
rech dodatków trzyletnich po 200 
(dwhśc-e Kor).

Posada zostanie nadana prowizo
rycznie na 1 rok, poczem w razie 
odpowiedniej służby może nastąpić 
Ktabillcacya.

W razie uchwalenia przez Wysoki 
S»jm odnośnego przedłożenia Wy
działu krcjowego sta! lliaowany v*ą- 
aca po naj mniej 5 cjo letnia] poży
tecznej służbie moż* otrzymać pobo
ry odpowiadające VIII randze urzę
dników Krajowych.

Kandydaci uniegalący się o tę po
sadę pnwlrml przedłożyć:

z) dowód obywatelstwa austrya- 
ckiego.

b) dowód nieposzlakowanego życia,
c) dowód oieprzekr->czonego wieku 

normalnego (40 lat),
p) dowód ukończenia szkół śred

nich lob aksdemi handlowej,
ej zwięzły opis życia,
f) świadectwo egzaminu z rachun

kowości państwowe),
g) dowody dostatecznej praktyki 

yachunicawej 1 kancelaryjnej w  
stczególnośpi zaś należy przed
łożyć dowody znajomości gospo
darstwa szpitalnego eraz aamlnl- 
stracyi zakładów sanitarnych wzglę
dnie zakładów pokrewnych oraz 
spraw aprowizacyjnych I towaro
znawstwa.

Nahżycie ostemplowane podania 
należy wnosić po dzień 26 lutego 
1914 do Wydziału krajowego na rę
ce Dyr*hcyi kraj. Zakładu w Kobie
rzynie (p loco)

Kandyórnci pozostający w  służbie 
publicznej wy.oaić mają podania ■* 
pośrednictwem swych władz przeło
żonych.
We Lwowie, dnia 30 stycznia 1914L 

Piotrowski, m. p.

Kamerdyner
l#t 28, z dobrem! polecaatami z w ię
kszych domów ooszuk-ije posady na 
nrdynaryl. —  Buro  Strzałkowskiej 

Gołębia 14.

K r a k ó r ,  u lic a  B r a c k a  I. 2 . —  poleca
artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 
Kapy, etc. —  Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. 

:: Najstarsza tirroa dla sztnki koście nej ::

> Kąterowrka 36.

W jaki sposób

astmę kaszel i inne 
dolegliwości

płuc można zupełnie wyleczyć, wiadomeówą 
ta podzielę się bezinteresownie z każdym. 

_  Proszę przysłać tylko o frankowaną k -pertę 
*2 j na odpowi- dź Pani Marik, Pilzno (Otecby

156

g m O * W 4 E M
: przy ul. iw. Gertrudy L. 5.:

P R O G R A M :
od środy 11 do piątku 13 lutego 1914.

Tydzień nowości Pa thego
Moryc kopciuszek , kornedya 

Agra , miasto w Indyach ang> kol- 
Całus z przeszkodami, am er- hum* 

Tyniec bachantek ( z  natur* ) -  
W aldem ar Psyfander w dram acie współczesnym  

Przez noc do światła- (N o r d i s ł )
Nakładem  w ydawnictwa „Głosu Narodu* Sp. z ogr. odpow. Reda ktor odpowiedzialny Jan Matyasik. —  Drukarnia „Głosu Narodu*.


